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Polityczna mowa gen. Rydza Śmigłego.
N a U H  W alnym  Zjcździe Zw. Legjoni- 

ątów , jia k tó rym  K ola pułkow e połączono ze 
Zw. Legjonistów  w .jedną organizację, gen. 
R ydz-Śm igly w ygłosił mowę, z k tó re j przy­
taczam y najw ażniejsze ustępy.

Po stw ierdzeniu , że organizacja legjono- 
wa, skupiająca legjonistów jest potrzebna, 
że je d n a k  m usi być stw orzona .jedna orga­
n izacja  w  ram ach  k tó re j, będą odrębnie 
istn ieć Zw. L egjonistów  i K o ła  pułkow e, 
gen. Rydz-Śm igły ośw iadczył: K oła  pu łko­
we m ają p racę nacechow aną charak terem  
w ojskow ym  i cele zwi-acające się bezpośre­
dnio ku  w ojsku. Zw. L egjonistów  m a cele
0 wiele szersze i dalej idące. Zajmował się
1 trzeba żeby się zajmował nadal pracą spo­
łeczno-polityczną, do której ja wojskowych  
służby czynnej nie chcę wciągać, bo nie 
chcę, by

wojskowi politykowali

Je ś li trz eb a  będzie politykow ać, to  już ja 
będę politykował.

A te raz  sform ułuję k ró tk o  py tan ie , a a  
k tó re  m usim y sobie dziś dać odpowiedź: 
czy chcecie, Obywatele, w sposób zorgani 
zowany pracować dla Polski? Spójrzcie na 
naszą w schodnią i zachodnią gran icę i prze­
prowadźcie sobie krótkie porównanie mię 
dzy tem co jest u nas, a tern co za zachodnią 
i wschodnią granicą. Ohcę ty lko  a *  jeden 
m om ent zwrócić uw agę, n a  drogę, n a  k tórej 
napew no m ożem y dorów nać naszym  sąsia ­
dom. Jest to sprawa zorganizowania kiero 
wanej woli ludzkiej. Porów najm y ja k  ta 
spraw a u n as  w ygląda  i ja k  w yg ląda  u  n a ­
szych sąsiadów .

Koledzy! Porów nanie to nie dobrze nam 
sm akuje. Ono ma bolesną gorycz! Ozy po
rów nanie to n igdy  w am  nie spędziło z po' 
w iek snu naw et po dniu  najtw ardziej prze­
pracow anym ? J a k  m ożua organizow ać P a ń ­
stw o, ja k  m ożna m yśleć o uzdrow ieniu cze­
gokolw iek w  państw ie w tedy, k iedy  się nie 
ma

tej zorganizowanej, jednolicie kierowanej woli.
W unię czego trzeb a  ją  organizow ać? Ozy 
w  imię reperow ania  jak ichś zbankru tow a­
nych  haseł politycznych, czy w imig lepsze­
go su rd u ta  n a  grzbiecie, czy  chociażby w 
im ię t/ego, jże każdy  musi m ieć kaw ałek  
ch leba?

Otóż uw ażam , że Jedynem naszem ha­
słem, które może być tym  pionem naszym  
moralnym.

jest hasło obrony Polski.
Mam w rażenie, że to hasło obrony Pol­

aki jest jakgdyby potężnym łańcuchem,

który Jest jednym końcem przytwierdzony 
do Polski. Chodzi o to , ażeby  ja k  najw ięcej 
dłoni chwyciło za łańcuch, trzeba go sobie 
przerzucić przez ramię i ciągnąć, ciągnąć, 
chociażby w  krzyżach trzeszczało. A by Pol­
skę pociągnąć w yżej. Nie n a  podstaw ie sta­
tu tu , nie n a  podstaw ie zachcianek, ale na 
podstawie głęboko przemyślanej żołnier­
skiej, twardej woli.

Koledzy! T rzeba  um ieć fpatrzeć praw ­
dzie w  oczy. Gdybyśmy uważali, ie  Polska  
może liczyć tylko na nas, mając 30 kilka 
miljonów obywateli,

nieb znaleźć, zależnie od sy tuacji, p rzy ja­
cielskie słow o, a lbo  tw ard y  rozkaz, nie znar 
ja cy  żadnych  w zględów  ni pardonu.

Ohwila jest) w ain a .
Zdając sobie spraw ę z tego, i e  w y mo­

żecie jeszcze dobrze pracować dla Polski i
m ożecie być je j użyteczni, równocześnie 
w yciągam  z teg o  konsekw encje. Chcę ażeby

ten wysiłek był zorganizowany
a  w ięc n iem a m iejsca, ja k  pow iedziałem , 
n a  żadne przyprzążki. Jesteśc ie  m i bliscy, 
chcę z w am i być, ale w ierzcie mi, że  ani 
na chwilę nie odstąpię na centymetr od tej 
linji, którą uważam na podstawie swego  
przeświadczenia, jako linję dobrą, nawet 
gdyby miało m nie to pozbawić waszej sym- 
patji.

Kupuj tylko w Drogerji im. św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W , U L . W I S L N A  6 .
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemtkalja l t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości.
Ceny niskie. Ceny niskie

Uroczysty pogrzeb k a rd . Lepieio*.
Rzym, 25. 5. (PAT.) Odbył się uroczysty 

pogrzeb kard. Leplcier. W kościele św. An­
drzeja odbyło się uroczyste nabożeństwo żało­
bne w obecności 19 kardynałów, reprezentan­

tów rządu watykańskiego oraz rząjdu wło­
skiego, korpusu dyplomatycznego, delegatów 
partji faszystowskiej oraz adjutanta króla.

Parlament jednoizbowy w Irlandji.

to świadczyłoby to tragicznie o Polsce.
W y, m ając tw arde , w yrobione dłonie, je­
steście do tego przygotow ani, aby pierwsi 
chw ycić za ten łańcuch, ale obok was mu­
szą stanąć inni, i w y musicie się starać o to,

aby obok was stanęli w szyscy ci, którzy 
mają poczucie i siły i chcą tę siłę oddać w 
rzetelną służbę Polsce, Ojczyźnie, czy Pań­
stwu —  jak kto woli. A w y musicie dla

Dublin, 25. 5. (PAT.) Senat wolnego pań. 
stwa Irlandzkiego przeszedł do hlstorji. Dwa 
lata temu rząd wniósł do parlamentu projekt 
zmiany konstytucji w sensie zniesienia sena­
tu, motywując ten krok okolicznością, że izba 
wyższa straciła dzięki systemowi wyborczemu 
kontakt z wyborcami i przestała odzwierciadlać 
istotne nastroje i tendencje mas wyborczych. 
W tych warunkach zamiast współpracy pomię­
dzy dwoma izlbami powstał antagonizm i dą­
żenie ze strony senatu do hamowania prac 
Izby niższej, powołanej z wyborów powszech­
nych. W solennej atmosferze ostatniej sesji 
przewodniczący senator Westropp Bennet o- 
świadczyl: „Zakończyliśmy nasze prace, a o- 
becnie pozostaje nam tylko opuścić kurtynę. 
Spełniliśmy swój obowiązek w miarę udzielo­
nych nam przez Opatrzność sił, i opuszczamy 
scenę ze świadomością naszej prawości. Dzię­
kuję wam wszystkim i odraczam senat sine

die“. Zniesienie senatu nie znaczy, ażeby rząd 
miał się ostatecznie skłonić do systemu jedno­
izbowego. Jednak wniesienie projektu ustawy 
o utworzeniu nowej izby wyższej, opartej na 
innym systemie obieralności jej członków, nie 
jest spodziewane w najbliższej przyszłości.

Zjazd naczelnników państw 
Małe] Ententy.

W arszawa, 25. 5. (Telef.). Z Pragi donoszą; 
W początkach czerwca udaje się do Bukaresztu 
prezydent Czechosłowacji dr. Benesi. Przybę­
dzie tam także regent jugosłowiański książę 
Paweł. Odbędzie się zatem zjazd naczelnikowi 
państw  Małej Ententy.

Min. Beck wyjeżdża do Belgradu.
Warszawa, 25. 5. (Telef.) Jutro rano wy­

jeżdża min. Beck do Belgradu. Równocześnie 
wyjedzie do Belgradu Komitet Polaki Porozu­
mienia Prasowego Polsko-Jugosłowiańskiego 
na konferencję w stolicy Jugosławji.

KTO WYGRAŁ MILJON ZŁOTYCH?
Warszawa, 25. 5. (Telef.) Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej 
wygrana mlljona zł. padła na los nr. 66.958, 
który był sprzedany w kolekturze chrześcijań­
skiej Chorodyskiej. Los ten nabyli współpra­
cownicy „Gazety Policji Państwowej1*.

* * *
Warszawa, 25. 5. (Telef.) Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej 
padły wygrane: 100.000 zł. na nr. 30.957,
50.000 zł. na nr. 191.562, po 10.000 zł. na nry 
15866 80104 89519 118254 194306, po 5.000 zł. 
nry 25916 61164 138669 135588 186912.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 25. 5. (Telef.) Na zebraniu gieł­

dy walutowo-dewizowej tendencja była niejed­
nolita przy obrotach normalnych.

Amsterdam 359.45, Belgja 89.90, Kopenha­
ga 118.30. Londyn 26.50, Nowy Jork 5.3175, 
Pąryż 35.01, Praga 22.01. Sztokholm 136.65, 
Zurych 171.80. Dla papierów procentowych ten. 
dencja. mocniejsza przy większych obrotach in­
westycyjną. stabilizacyjną, i zicmskieini. Do­
larowa prein. 50, inwestyc. prem. 66.50. kon- 
wersyjna- 52, 6 proc. dolarowa 80, stabilizacyj­
na 61.

Ziemskie 46.25. ziemskie poznańskie 39.75, 
dillonowska 96, śląska 72.35, ni. W arszaw y! 
90.50, budowlana 26, inwestycyjna 51.75. Dla|j 
akcyj tendencja niejednolita przy większych 
obrotach akcjami metaltirgicznemi.

Akcje: Bank Polski 104. Cukier 29, Węgiel 
14.75, Lilpop 13, Modrzcjów 6, Ostrowiec 32, 
Starachowice 34.75.

Wyniki wyborów w Belgjl.
Wzrost wpływów stronnictw skrajnych.

Bruksela, 25. 5. (PAT). Według nieoficjal­
nych obliozeń podział mandatów w Izbie De­
putowanych będzie następujący: socjaliści 70 
mandatów (stracili 3), katolicy — 63 (stracili 
16 mandatów), liberałowie — 23 mandaty 
(stracili 1), „Rexiści“ (nowa organizacja po­
lityczna, o której pisał nasz korespondent, 
stworzona przez młodego katolickiego działa­
cza P Degrelle), którzy dotychczas nie posia­
dali ani jednego mandatu, zyskali obecnie 21, 
fronciści — 16 mandatów (zyskali 8), komu­
niści — 9 (zyskali 6 mandatów).

—ooo—
Bruksela, 25. 5. (PAT). Charakterystyczną 

cechą niedzielnych wyborów jest wielki wzrost 
siły stronnictw skrajnych. Powodem tego zja­
wiska jest długotrwały kryzys gospodarczy, 
dewaluacja franka belgijskiego w az liczne 
skandale finansowe, w k tó re  były wmieszane 
wybitne osobistości ze świata politycznego.

Największy trium f w' ciągu dnia wczorajsze 
go odnieśli ,,Rexiści“, którzy stanęli po raz 
pierwszy do wyborów, otrzymując bardzo 
znaczną ilość głosów. Drugiem stronnictwem , 
które poprawiło swój stan posiadania są ko­
muniści, trzeciem — nacjonaliści flamandzcy.

Porażko ponieśli katolicy, którzy stracili 
wielką ilość głosów na rzecz „Rexistów“. So­
cjaliści rów nież ponieśli pewne straty, przy-

czem pewna część ich dawnych zwolenników  
glosowała obecnie na „Rexistów“ , a przed e- 
wszystkiem na komunistów.

„Rexiści“ odnieśli najw iększe sukcesy w 
W alonji, a pyzedewszystkiem w okręgu Bru­
kseli.

Degrelle o programie „Rexistów“.
Bruksela, 25. 5. (PAT). Przywódca „Rexi- 

stów“ Leon D egrelle udzielił w ywiadu dziau- 
nikowi „Nation Belge“, w którym  omawia sy­
tuację powstałą po wyborach. D egrelle tw ier­
dzi, iż izby ustawodawcze znajdą się wobec 
sytuacji bez wyjścia. Wejście „Rexistów“ na 
a renę  życia parlam entarnego pozwoli połą­
czyć się wszystkim, którzy buntują się prze­
ciwko dyktaturze partyj. Zwycięstwo „Rexi- 
stów“ nie jest zapowiedzią dyktatury, lecz 
punktem  wyjścia walki, która złam ie dykta­
tu rę  stronnictw  i przywróci narodowi wolność 
decyzji i działania. ,

D egrelle zapewnia, iż „Rexiści“ będą roz­
wijali swą działalność w ram ach konstytucyj­
nych. Rozwiązanie parlam entu nastąpi według 
niego w sposób przewidziany przez konstytu­
cję, kiedy d la  wszystkich stanie się widocz- 
nem, że wykonanie programu rządowego bę­
dzie niemożliwe. Program  „Rexistów“, jak 
tw ierdzi Degrelle, dąży do położenia kresu  
walkom społecznym oraz rywalizacji dwóch

różnych grup językowych. Degrelle zapewni!, 
iż ruch, na którego czele stoi niema nic wspól­
nego z militarystycznemi oligarchiami, istnieją 
cemi w niektórych krajach.

Reprezentanci 260 spółdzielni 
na Zjeździe w Krakowie.

Kraków, 25. 5. Dzisiaj odbyło się w K ra­
kowie walne zgromadzenie okr. Związku Spół­
dzielń rolniczych i zarobkowo-gospodarczych 
z województw kieleckiego, krakowskiego i ślą­
skiego. Związek obejmuje 1113 spółdzielni 
zrzeszających 374 tys. członków. Zjazdowi prze­
wodniczył prezes Rady okr. p. Kania. W obra­
dach wzięło udział 350 delegatów z 260 spół­
dzielni. Wysunie.to szereg postulatów, zmierza­
jących do rozszerzenia i wzmocnienia ruchu 
spółdzielczego na terenie działalności Związku.
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Ruch antyżydowski rozszerza się na całą Palestynę.
Beyrouth, 25. 5. Ostatnie wypaSki w Tali' 

Btynie dowodzą, że ruch antyżydowski i anty- 
'mandatowy rozszerza się na całą Palestynę, 
eoraz bardziej przybierając formę narodowego 
iruchu arabskiego.

W obecnej chwili daje się zauważyć zmia­
na taktyki ze strony Arabów. Usiłują oni u- 
trudnie komunikacjo wewnątrz Palestynę oraz 
* sąsie.lniemi krajami. Podróżowanie po Palc- 
,słynie jest obecnie bardzo niebezpieczne. Jazda 
(samochodem po usianych gwoździami drogach 
ii narażanie sio co chwila na za trzym any  luh 
inawot na ataki rozstawionych gosto partyznn- 
ickieh posterunków ara^fckit^i jest bardzo ryzy­
kowna. Droga, łącząca Haifo z granicznym po­
sterunkiem libańskim Nnkurą jest dla prywat- 

,nych samochodów bardzo niebezpieczna. Nie­
dawno zaatakowano wycieczkę francuską z 
Bejrutu i pobito kilka pań biorących w niej 
udział. Samochody pocztowe muszą kursować 
pod silną osłoną policji i wojska.

Na Um jednak nic koniec. Kolcie w ostat­
n ich  dniach są przedmiotem planowej akcji sa- 
ibotażu. Z drugiej strony szerzą się nodpalania. 
;Począfkiein był wybuch pożaru w składach u- 
rzędupełnego w llaifie. Że było to podpalenie, 

'zdaje się nic ulegać wątpliwości, ponieważ po­
żar wybuchł w' magazynach, przeznaczonych na 

i skład towarów kupców żydowskich. Prócz tego 
1 stosowana jest t. zw. „akcja nieposłuszeństwa 
cywilnego“ , polegająca przedewszystkiem na 
wstrzymaniu się od płacenia podatków. Nie są. 

i to już spontaniczne wybuchy i przejściowe za- 
!mir$zki, lecz akcja drobiazgowo opracowana 
I zorganizowana.

Arabowie obrali nową taktykę, odrzucając 
'dawne bardziej niebezpieczne i bezowocne tłu- 

Imne rozruchy i manifestacje.
* $  *

Jerozolima, 25. 5. (PAT.) Punkt ciężkości 
i rozruchów przeniósł się obecnie do północnej 
i Palestyny. W Safed i w innych miejscowościach 
i tej części Palestyny rzucono liczne bomby.

Wpobliżu Nazaretu Arabowie napadli na poli­
cję, która byia zmuszona do użycia broni. Pod­
czas strzelaniny została zabita Arabka.

Podbój Abisynii ośmielił Arabów.
P ary ż , 25. 5. (PAT). „Echo de P a r is “ . 

om aw iając xvypadki pa lestyńsk ie  przycho­
dzi do a\  niosku. iż podbój Abisynji przez 
wojska włoskie jeszcze bardziej komplikuje 
zagadnienia palestyńskie. "Wprawdzie k ra je  
Wed z u i Irak u  pow olne A nglji, będą  w ra ­
zie poi vzel.iv p rzeciw staw iały  się zam iarom

faszystow skim  w A rabji, ale niepowodzenia 
angielsk ie , o ile chodzi o po litykę w  Afryce 
w schodniej ośm ieliły nacjonalistów arab­
skich zarówno w Palestynie, jak i w Egip­
cie

Stoim y wobec jednej z najsm utniejszych 
konsekw encji w ojny  w łosko - abisyńskicj. 
Sprawy śródziemnomorskie coraz bardziej 
odwracają uwagę kierowników imperjum 
brytyjskiego od n iebezpieczef#- rJemiec- 
kiego.

— oqo—

Kino „PROMIEŃ" T. S . L. P od w ale  6 . Telefon 124-26.
Dziś i dni n a s tęp n y ch . — P o raź  p ie rw sz y  w K rakow ie . — K om edja m uzyczna 

ty s iące  zab aw n y ch  n iep o ro zu m ień .

WIKTOR i WIKTORJA...
śm iechu . — R ozkoszne qui p ro  quo  w ry tm  pow iew nej, tan eczn ej m uzyk i. — 
W g łów nych  ro la c h : A dolf V o h lb ru k  (tw órca „B arona  C ygańsk iego ), R en a te  
M iiller (b o h a te rk a  w o jny  w  k o n k u rs ie  W alca), H erm an  T him ig (z film u  „Czibi").

Wstęp żydom do Afgar
Jerozolima, 25. 5. (PAT). W alter Fischeł, 

profesor wydziału orjciitalislycznego na uni­
wersytecie hebrajskim  w Palestynie nie otrzy­
m ał pozwolenia na przyjazd do Afganistanu, 
gdzie m iał badać stosunki panujące w tamtej-

listami —  wzbroniony.
szych gminach żydowskich. Poselstwo afgań- 
sk ie  w Teheranie, do którego zwrócono się w 
tej spraw ie na drodze dyplomatycznej wyjaśni 
ło, że żydom wogóle wstęp do Afganistanu 
jest wzbroniony.

. i t  M c  I w i M y
Wczoraj w niedzielę toczyły się długie per­

traktacje miedzy Zarządem miasta a kom ite­
tem strajkowym, przyczem obie strony okazy-

Dlaczego lotnicy angielscy
nie wzięli udziału w wojnie przeciwko bolszewikom ?

W arszawa. 25. 5. (Tek). W  prasie ame 
rykańsk iej u kazały  się in te resu jące  inform a 
c-je o polsko-angiełsko-am ierykańskieh roko­
w aniach  podczas w ojny polsko-bolszewic- 
kiej w  r. 1920. Z ogłoszonych dokum entów  

i w ynika. że Polska odczuwała potrzebę po- 
I w iększenia swoich sił lotniczych i zwróciła 
[się o pomoc do Anglji i Stanów Zjednoczo 
inych. A m basador S tanów  Zjednoczonych w 
i L ondynie, zaw iadom ił 4 sierpn ia  1920 r. 
W aszyngton, że rząd b ry ty jsk i odmówił 

: w praw dzie udzielenia Polsce bezpośredniej 
pom ocy, ale sądzi, że av Anglji znajdzie się

dostateczna ilość lo tnikó w -ochotników, o ile 
tylko Polska będzie mogła opłacić ich służ­
bę.

Poseł Polski w Londynie przedstaw ił am ­
basadorow i am erykańskiem u k o n k re tn a  pro 
pozycję, że rząd  polsk i podejm ie się sp ła ty  
części angielskiego długu  w ojennego wobec 
S tanów  Zjednoczonych wzamian za w ysła­
nie z Anglji grupy lotników-ochotników. 
A m basada am erykańska  poparła  tę. propo­
zycję Polski, ale department stanu w Wa 
szyngtonie zajął stanowisko odmowne. P ro ­
je k t  upadł.

Japonja usadawia się w Chinach północnych.
Pekin , 25. 5. (PAT). Do miejscowości Tung- 

• Czao, bi-dąccj siedzibą rządu autonomicznego 
;wschodniej Hopei, przybyła delegacja rządu 
jMandżukuo. Podczas przyjęcia na cześć przyby 
łych w ym ieniono ośw iadczenia, świadczące wy 
m ownie, że rząd wsehodnio-liopejski n ie  za- 

im ierza nadal odzwierciadlać Ayyłącznie lokal- 
inych dążeń do niezawisłości, Iccb pragnie 
wszozać akcję polityczną na w ielką skalę. Ja ­
ponja w ostatnich tygodniach nie zadowolni 

;si< znacznem wzmocnieniom japońskich sił 
zb ro jnych  w Chinach północnych, Iccz już zain 
stalow ała bardzo licznych doradców japoń­
skich w różnych urzędach prolw incji TTopei

i Ozaliar. Pod presją japońską autonomiczny 
rząd wspomnianych prowimcyj praw ie oodziem 
nie wydaje rozporządzenia skierow ane ku roz­
luźnieniu więzów z Nankinom. M. in. opubliko 
w ane dziś rozporządzenie tego rządu zabrania 
e m it o w a n ia  nowych banknotów  na obszarze 
wspomnianych dwóch prowincyj wszystkim 
bankom, poza bankiem  prowincji ho p e i. — 
W najbliższych dniach oczekiwane jest rozpo­
rządzenie zakazujące obiegu dotychczasowych 
banknolÓAv, co oznaczałoby całkowite oderw a­
nie waluty północno chińskiej od nankińskicli 
inslytucyj emisyjnych.

Niemieccy komuniści organizowali
r e w o lu c ję  w  B ra zy lji.

Rio de Janeiro, 25. 5. (ĘAT.)- W ładze 
. b razy lijsk ie  ukończyły  dochodzenie w spra­
wne osta tn ie j rew olty kom unistycznej. J a k  
się okazało, żona przyw ódcy komunistóAv  
brazy li jsk ich  B restcsa. jest znaną niemiet 
ką komunistką i nazywa się Olga Benario, 
rów nież znany działasz K om intcrnu Berger 
okazał się b. komunistycznym deputowanym j 
do Reichstagu Arturem Ewertem. Żona ge­
neralnego  sek re ta rza  argen tyńsk ie j partji 
kom unistycznej n ie  została jeszcze zidentyfi

kow ana. W ładze b razy lijsk ie  przyw róciły  
obecnie szereg swobód obyw atelskich za­
wieszonych na czas trw ania  stanu w ojenne­
go. T ak  więc przy w rócono n ietykalność po­
stów  i senaiorów , zaw ieszoną spow odu ko­
nieczności aresz tow ania  4-ech depu tow a­
nych i jednego si-natora. — komunistó-w. 
Prczyilejit B razylji zapow iedział, że dla 
niepoprawnych agitatorów lewicowo-rady  
kalnych rząd założy rolnicze kolon je kar­
ne.

waiy skłonność do ustępstw. W nocy strajku­
jący, po wysłuchaniu sprawozdania swych de­
legatów, uchwalili powrócić do pracy. Już w 
nocy Zakład czyszczenia m iasta przystąpił do 
TiSuwania z ulic śmieci, tak że w poniedziałek 
rano miasto przybrało swój normalny wygląd.

W szystkie lin ja tramwajowo czynne są od 
poniedziałku rano. Otwarte te i są. sklepy M 
Z. A.

Duże wrażenie wywołała, wiadomość, 4o pro­
kurator Sadu Okręgowego wo Lwowie wszczął 
dochodzenia z art. art. 223 i 224 k. k przeciwko 
27 członkom komitetu strajkowego, którzy zo­
stali aresztowani w dniu 23 bm. Dochodzenie 
prokuratorskie toczy bię w tempie przyspie- 
szonem.

Rokowania angielsko-egipskie
wznowione.

Kair (PAT;. Dzisiaj wznowiono lt te m a  
nia angielsko-egipskle. Rokowania tę były  
przerwane po raz pierwszy po wyborach 
a następnie 12 maja, by pozwolić Nahasowi 
Paszy, nowemu premjerowi na załatwienie 
najpilniejszych spraw wewnętrznych.

„Czarny Legjon" w Ameryce.
przeciwko komunistom, żydom, katolikom  

murzynom.
Detroit. 25. 5. (PATA Prasa amerykań­

ska obszernie opisuje w ykrycie przez policję 
w  S tanie M ichigan tajnej organizacji „Zje­
dnoczone Braterstwo Ameryki“, lub „Czar­
ny Legjon“. W  ciągu ostatnich dni dokona­
no licznych aresztow ań wśród Członków'tej 
organizacji, która podobno w  Stanie Michi­
gan liczy około 130.900 członków, posiada 
jednakże rozgałęzienia również w  Stanach  
pohidniow j - c Ik  O liaiakterem  swym „Zjedno­
czone Bratru st.w o Ameryki11 jjfzypomina 
K u-K lux-K lnn. posługując się podobneffli 
metodami i dążąc do tych samych celów. 
O rganizacja ta  uważa za wrogów Ameryki: 
komunistów, żydów, katolików i negrów.

Tragiczna ś ire rć  ks. K. Czartoryskiego
Żydaczów, 25. 5. (PAT-. W czoraj przed 

północą ofiarą Avvpadku sam ochodowego 
padł Kazimierz Czartoryski, współwłaściciel 
dóbr Żurawno. Ks. C zartorysk i prow adził 
swój sam ochód zo S tanisław ow a do Żuraw- 
na. W raz z nim znajdow ali się w sam ocho­
dzie. jego żona i dwoje dzieci, w ychow aw ­
czy ni i pomocnik szofdfla. Wypadek zdarzył 
siz na szosie koło Starowsi. W skutek  niew y­
jaśnionych dotąd przyczyn samochód -wpadł 
do rowu. Ks. P z n ito n s k i  odniósł ta k  cieżkie 
obrażenia, że przewieziony do Żurawna 
zmari przed przybyciem lekarza. Żona jego  
doznała obrażeń głow y i została przew iezio­
na, do szp ita la  we r won io. Pozo.4,ule osoby 
w y sz ły  z k a ta s tro fy  bez w iększego szw an­
ku.

 00 ----------------
ZJAZDY LEGJON1 STÓW ODBYWAĆ SIĘ 

BĘDĄ W SIERPNIU.

Warszawa, 20. 5: (TelefJ Nowy statu t Zw. 
Legionistów ustala, że tradycyjne ziazdy legjo. 

uistów organizowane Dędą stale w slespniu 
każdego roku w Krakowie.

Negus w drodze do Londynu.
Gibraltar, 2jL 5. (PAT). Przybycie Haile 

Selassie spodziewane jest tutaj w nadcho­
dzący piątek. Cesarz abisyński zatrzyma się 
w hotelu, gdzie zaczeka dwie doby na przy­
bycie parowca „Oxford“ . którym odpłynie 
do Southamptomu. ,.0xford“ spodziewany 
jefct w Southampton dn. 3 czerwca.

WŁOSI ZAJĘLI MIASTO ANKOBER.
Addis Abeba, 25. 5. (PAT). Kolum na

w ojsk ery trejsk ich  zajęła m iasto AnkoKer, 
leżące o 150 Mm. na. północo-w schód .od Ad* 
dis-Abeby.

Addis Abeba, 25. 5. (PAT). D ziś ukazał 
się pierw szy num er dziennika w łoskiego 
„Giornale di Addis Abeba“. W skład re­
dakc ji w chodzą dziennikarze, którzy w  
swoim o-zasio zgłosili się. jak o  ochotnicy do 
wojska.

3.000 robotnlhów hrah. przerwało prace.
Kraków, 25. 5. D zisiaj, w godzinach ran 

nych, wybuchł nagle w  Krakowie strajk 
robotników zajętych przy pracaąh kanaliza­
cyjnych i drogowych w mieście. Domagają 
się oni 6 godzinnego dnia pracy i wynagro­
dzenia 4 zł. dziennie. S tra jk u ją  rówież ro­
bo tn icy  cegielni w Bonarce. W ysunęli oni 
żądanie , b y  przy rozwózce cogły za tru d ­

niono w  miejsce woźniców z prow incji, fur­
m anów  krakow skich. N iezw ykłe podłoże ma 
s tra jk  w w apienniku ..L ibana“ . Strajkujący 
domagają się, by zarząd przedsiębiorstwa 
uruchomił dział wyrobu dachówek i dlate­
go strajkują... Ogółem dzisiaj w Krakowie 
przerwało pracę 3.000 robotników.

 0 - 0 - 0 ------

Prarei r a n k i  8 u M in  U l .  i  l i m

B. minister Michałowski odznaczony,
W arszawa, 25. 5. (PAT). B. m inister spra- 

v  iedliwości Czesław Michałowski odznaczony 
został zarządzeniem Prezydenta R. P. wielką 
wstęgą orderu „Odrodzenia Polski1- za wybit­
ne zasługi dla państwa.

  0 0 0   i

Zmiana programu
w kinie „Winda".

Od dziś, w torku 26 bm. k inoteatr „W anda” 
w yśw ietla doskonały, niesamowity film „Do­
ktor X ”, z Fay W ray i Lionelem  Atwill w ro- 

| lach głównych, znanymi z filmu „G abinet fi- 
j gur woskowych “.

Lwów, 25. 5. (PAT). Dziś o godz, 9-cj rano 
rozpoczął się przed sądem przysięgłych proces 
przeciwko 23 członkom 0. U. N.

Akt. oskarżen ia  zarzuca oskarżonym , iż 
biorąc na teren ie  M ałopolski W schodniej 
udział w  ta jnym  związku, w ystępującym  
pod nazw ą U kraińskich N acjonalistów , dą­
żyli oni do oderwania od Polski województw  
południowo-wschodnich.

W yżej w ym ienieni oskarżeni odpow ia­
dać będą z a rt. 97 par. 1 kod. karnego.

Oskarżeni w tej spraw ie S tefan B ande­
ra, B ohdan. P id h a jn y i Iw an M aluca, Euge- 
n jusz K aczm arski. R oinan Myhal, oraz K a­
ta rzy n a  Z aryeka z ty tu łu  przynależności do 
O. U. N„ odpow iadali pr/.cd Sądem  O krę­
gowym  w "Warszawie w zw iązku ze spraw ą 
o zabójstw o min. P ierackiego i zostali w y­
rokiem sądu skazani. Obecnie wyżej w ym ie­
nionych 6 oskarżonych odpow iada przed 
Sądem  Okręgow ym  we Lwowie za działal­
ność terorystyczną w związku ze swą przy­
należnością do O, U. N.

W  obszem em  uzasadnieniu  a k t  oskarżę* 
ni,a zarzuca boiowcom  zabójstw o Baczj ty­
skiego, usiłow anie zabójstw a ucznia niew ia­
domego nazw iska, zabójstw o Babija, d y rek ­
to ra  lw ow skiego gim nazjum , w niskim  ję ­
zyku w ykładow ym , k tó rego  zam ordow ał 
członek O. U. N„ dokonanie  zam achu rewol­
w erow ego 2 październ ika  1933 r. w  konsu ­
lacie sowieckim we Lwowie, w czasie k tó ­
rego zginął urzędnik  konsu la tu  Majłow, do­
konanie zam achu na  prof. Kruszelnickiego, 
w ydaw cę ty g o d n ik a  rilo-sow ieckicgo oraz 
przechow yw anie broni, przeznaczonej dla 
akcji terorystycznej.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA  
OTOCZENIE KOPCA MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
K raków , 25. 5. P ierw szą nagrodę (8.00 

zł.) n a  konkursie  urządzenia otoczeni 
kopca m arsz. P iłsudskiego otrzym ali ini 
Scholtzówna i inż. Gutt z Warszawy,
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Chciałbym nawiązać do oryginalnego  
zasadniczem ujęcia artykułu Ks. Moska­

ły  p. t.: „Czy wierzym y encyklikom 1'? Do­
tyczy  bowiem zjawiska najdziwniejszego 
w  naszem życiu zbiorowem: — masy są
w  całości katolickie i katolicyzm  praktyku­
ją, a równocześnie w życiu społecznem idą 
pod antykatolickiem i sztandarami.

Zagranicą są już tego rodzaju oganiza- 
cje. Ich delegacje brały udział w uroczy­
stości ogłoszenia enc. „Quadrag. anno" 
w Rzym ie, d. 15 maja 1931. Przyjęte przez 
Ojca św. na specjalnej audjencji usłyszały  
słowa zachęty do pracy i przyjęły na sie-

T . . .  . . ,  bie obowiązek propagowania idei chrześci-
Imponujący przebieg obchodu rocznicy jariskich Związków pracodawców.

„HANDLARZE W  ŚW IĄ TY N I". J — Czego chcą ci handlarze w św ią­
tyni?

encyklik  społecznych w Krakowie, przeko­
nał nas, że katolickie idee społeczne mogą 
trafić do mas. Tośmy jednak wiedzieli daw­
no. Ale teraz chodzi o to, dlaczego te  idee 
nie doprowadzają do stworzenia silnego ru­
chu katolicko-społecznego?

PRZYCZYNY.

Ks. R. Moskała wskazał na jedną — i to 
bardzo ważną — przyczynę. Mianowicie na 
brak praktycznego, „życiowego", zaintere­
sowania się kół katolickich sprawą robot­
niczą. Ks. R. Moskała ma rację.

Ale zjawisko o którem piszem y, ma je­
szcze szerszy zasięg.. Mamy słabe organiza­
cje katolickich robotników. Ale katolickich  
organizacyj pracodawców prawie zupełnie 
nie mamy. Bo te „związki przemysłowców", 
te  „związki ziemian" i inne organizacje pra­
codawców przecież nie są katolickiemi, 
I nietylko z tego względu że przyjmują nie 
katolików do sw ego grona. A le przede- 
wszystkiem  z tego względu, że nie mają ka­
tolickiego ducha, że są organizacjami opa- 
nowanemi przeż „ducha klasowego", podob 
nie jak niechrześcijańskie związki robotni­
cze.

I tutaj tensam, co u tamtych, spotyka­
ny objaw. Poszczególni członkowie są ka­
tolikami, ale razem tworzą organizacje
0 niekatolickim charakterze!

Dziś, gdy nam obchody rocznicowe znów  
przypominają obowiązek realizacji zasad 
enc. .,Quadrag. anno", m yśleć trzeba o orga­
nizacjach katolickich robotników, al© także
1 o katolickich organizacjach pracodawców.

Bez tego bowiem nie stworzymy silnego  
ruchu katolicko-społecznego. Bez tego tak­
ie  nie zdołam y zbudować tego nowego ustro 
ju społecznego, który nam enc. „Qadrag. 
anno" zaleca.

POTRZEBA.

Zdarzało się i zdarza się jeszcze, że de­
legacja Ch. Z. Z. (robotniczych) znalazłszy 
się oko w oko wobec delegacji jakiegoś 
związku pracodawców (najczęściej katolic­
ką) słyszała takie m niejwięcej słowa:

— Chrześcijańskie Związki Zawodowe? 
Cóż to jest? Rozumiem socjalistyczne związ 
ki, ale — chrześcijańskie, katolickie? Cze­
go właściwie chcecie?

W ten sposob, wychodziło często na jaw, 
że katolickie organizacje robotnicze nie 
znajdowały zrozumienia tam, gdzie je naj­
pierw i przedewszystkiem znaleźć były po- 
winne. Członkowie Ch. Z. Z. byli wychowy  
wani w  swoich organizacjach w  przekona­
niu, że ich zadaniem jest dążenie do współ 
pracy z przedstawicielami „kapitału'*; tym ­
czasem  zetknąw szy się z tymi przedstawi­
cielam i „kapitału", przekonywali się, że ta 
druga strona nie uznaje nawet potrzeby 
i sensu katolickich organizacyj robotni 
czych.

To się musiało przyczyniać do podwa­
żania autorytetu Ch. Z. Z., do radykalizacji 
nastrojów w  masach robotniczych, do rozwo­
ju „klasowych" idei socjalistycznych.

Teraz już jednak nie o to chodzi, że ka­
tolickie (chrześcijańskie) związki pracodaw­
ców są potrzebne dlatego, by m ogły skutecz­
nie działać Chrz. Z. Z. Pius XI w encyklice  
„Quadragesimo anno", stawia chrześcijań­
skim związkom pracodawców jeszcze inne, 
ważniejsze zadania.

W skazuje w ięc na ustrój korporacyjny, 
jako ustrój, mający zabezpieczać pokój spo­
łeczny przez porozumienie świata „pracy" 
i świata „kapitału" w duchu sprawiedliwo­
ści, — i jako ustrój który wobec bankruc­
twa zasad liberalizmu ma sprowadzić ład 
celowości w życie  gospodarcze: — w  pro­
dukcję i wymianę..

Struktura zatem ustroju korporacyjnego 
wymaga, by po jednej stronie były związ­
ki zawodowe pracowników zdolne i skłon­
ne do współpracy z przedstawicielami „ka­
pitału", i by po drugiej były analogiczne 
związki pracodawców przepojone tąsamą 
ideologją.

Kto więc myśli poważnie o realizacji 
zasad enc. „Quadrag. anno" winien sobie 
zdać sprawę z tego faktu, iż nie można po­
przestawać na organizacjach robotniczych, 
ale należy przystąpić do organizowania tak­
że  chrześcijańskich związków pracodawców.

W gruncie rzeczy tego rodzaju organi­
zacje są dziś właściwie tylko w Holandji 
i w e Francji (zwłaszcza w departamentach 
północnych). W Polsce w ostatnich latach 
ujawniła się tendencja do ich tworzenia, 
ale w łaściw ie tylko dla jednego —  zresztą 
ważnego — celu: dla odseparowania się od 
żydów. I to głównie w dziedzinie drobnego 
przemysłu, lub rękodzieła. Natomiast ani 
śladu takich prób niema w dziedzinie cięż­
kiego przemysłu i związanych z nim zawo­
dów.

Czy jednak takie — naprawdę chrześci­
jańskie — związki pracodawców są możli­
we?

W Święto W niebowstąpienia Pańskiego, 
w  rocznicę encyklik społecznych, odbyły się 
w Paryżu dwie manifestacje: jedna, którą 
urządziła „Confederation Franęaise des Tra- 
vailleurs Chretiens" (odpowiednik naszych 
robotniczych Ch. Z. Z.), — i druga, urządzo­
na przez katulickich pracodawców.

Z okazji te*j drugiej zamieścił przywód­
ca katolickich pracodawców, p. J. Za nan- 
ski, w  „La Croix" artykuł p. t.: „Handlarze 
w Świątyni"... Przytacza pytanie jednego  
z księży paryskich, który na widok przemy­
słowców idących w licznej grupie do ko­
ścioła św. Rocha na nabożeństwo wykrzy­
knął:

Pozostawało wówczas chyba jeszcze  
tylko ukręcić bicz i tych „handlarzy świą- 
tościami" przepędzić od bram kościoła.

P. Zamanski nie kryje wcale, że w św ię­
cie pracodawców nie brak łudzi, którzy ka­
tolicyzm chcieliby w yzyskiw ać do swoich 
egoistycznych celów. Jest to zresztą echo 
słów Piusa XI, który w enc. ,,Quadr. an­
no" z oburzeniem pisze:

„nie brak  i tak ich  (pracodaw ców ), k tórzy  
sam ej naw et religji nadużyw ają  jako  
zasłony, k tó rą  próbu ją  osionić niecny 
w yzysk robotników ... N igdy  n ie prze­
stan iem y piętnow ać tego  ich postępo­
w ania. Oni to  bowiem  spraw ili, że na 
K ościół m ogły paść fałszyw e pozory 
i fałszyw e podejrzenia, jak o b y  by ł obroń 
cą  bogatych , a  obojętnie p a trzy ł na 
cierpienia w ydziedziczonych".
Równocześnie jednak francuski działacz 

katolicki oświadcza, że organizacje kato 
lickich pracodawców, są potrzebne i mają 
wielką rolę do odegrania. Trzeba tylko, by 
były naprawdę katolickiemi. Trzeba, by ci 
pracodawcy wiedzieli,

„pod jak iem ! w arunkam i m ogą ze spo­
ko jnem  sum ieniem  w ejść do Św iątyni" 
Trzeba, by zrozumieli, że przeznacze­

niem katolickiej organizacji pracodawców  
obok obrony materjalnych interesów człon­
ków jest ta k ie  wychowywanie ich w  du­
chu chrześcijańskich zasad społecznych.

Takie* organizacje są nietylko koniecz­
ne, ale I możliwe. Masy bowiem naszych  
pracodawców (pomijając oczyw iście żydów) 
są katolickie. J. P.

Przegląd prasy...
NauHM le lsłtto z Z. N. P. 

do P. P. S.O)
W ostatn im  ,P ia śc ie "  czytam y:

„Krakowski Okręg Związku Nauczyciel' 
etwa opracował wniosek do Zarządu Głów­
nego Związku w Warszawie, zalecający 
wstąpienie Związku jako całości do Cen 
trali Związków Zawodowych P. P. S. Uczy­
nił to podobno według cichej wskazówki od 
Zarządu Głównego z Warszawy. Panowie 
Machowski 3 Mandelbaum-Drzewiecki na tej 
drodze gwałtownego skoku na lewo chcie­
liby ochronić Związek i jego członków od 
wyładowania się na nich nagromadzonej nie­
nawiści i wzgardy społeczeństwa".
Ze Z. N. P. um iał w  ostatn im  czasie — 

nie zfyw ając k o n tak tó w  % obozem rządo­
wym  i adm in istrac ją  —  naw iązać stosunki 
z P . P. S„ o tom mówiono. Ale, żeby gotów 
by ł naw et w stąpić do „k lasow ych" związ­
ków  zaw odow ych?... Sw oją drogą zrobiłby 
to , co zrobiło przed  paru  la ty  francuskie  
nauczycielstw o, k tó re  się rozdzieliło mię­
d zy  socjalistyczne zw iązki zawodowe (C. G. 
T .) i kom unistyczne (C. G. T. U.).

„Gazeta P o lska " potępia 
zjazd lwowski.

I  „G azeta  P o lska" oskarża aranżerów  
lw ow skiego zjazdu kom unizujących pisarzy 
o to , że pozwolili zjazdowi p rzybrać „poli­
tyczny" ch arak te r.

„To, oo zjazd ujawnił — pisze — stało 
się typową demonstracją' postawy, którą 
Niemiec określa jako „Kulturbolsctaeyis- 
mus". Ujawnienie tej postawy wywołało też 
wśród1 szeregu prelegentów wycofanie się po 
kilku godzinach uczestniczenia w zjeżdzie. 
Należy stwierdzić, że odbycie i przebieg 
zjazdu wzmógł silnie nastroje odśrodkowe 
niespokojnej dziś bardzo ulicy lwowskiej, 
na której jeden stra jk  jeszcze się nie skoń­
czył, a drugi (w czwartek) pracowników 
gminnych właśnie się rozpoczął. Jeśli sam 
zjazd był pokazem nieodpowiedzialności 
„intelektualistów", to politycznie był on je­
dnym z charakterystycznych rezultatów pe­
wnej metody, stosowanej długie miesiące 
przez czynniki rządzące, metody, k tćra  roz­
luźniła węzły dyscypliny społecznej. Od ko­
mentarzy, jako zbędnych, wstrzymujemy 
się".
O jakich  „czynnikach rządzących" myśli 

„G azeta  P o lsk a"?  Chyba nie o rządzie p. 
gen. Składkow skiego , skoro pisze o „m eto­
dzie stosow anej przez długie m iesiące". — 
A więc o rządzie p. K ościałkow skiego... 
Znam ienne je s t to  oskarżenie!

Wpływy masonerii na dyplomacja 
w Polsce.

W  w ileńskiem  „Słow ie" p. S tudnicki 
a tak u je  b. am b. P a tk a  z okazji pow ołania

go dó S<enatu. D ow iadujem y się ciekaw ych 
rzeczy z tego a rty k u łu  p. Studnickiego... 
P . P a tek  był p rzed  w ojną obrońcą członków  
P. P. S.; w  ten  sposób —  pisze p. Studnicki 

„Patek zdobył sympatje Piłsudskiego i 
stąd jego karjera dyplomatyczna w Polsce 
odrodzonej. Patek miał stosunki międzyna­
rodowe, jako przynależny do lóż masońskich 
Wielkiego Wschodu. Gdy o przynależności 
innych do lóż masońskich mamy tylko po­
szlaki, tu  mamy niemal przyznanie osobiste. 
W 1915 r. spowodu 200-letniego jubileuszu 
lóż masońskich, redakcja „Świata" zwróciła 
się do adwokata P atka  o wywiad o maso­
nach, jako do posiadacza insygnjów masoń­
skich i pan Patek udzielił informacyj bardzo 
życzliwych dla masonerji, współpracownik 
„Świata" zapytał go: „Czy pan należy do 
lóż masońskich?" — otrzymał odpowiedź: 
„Uważałbym to za zaszczyt". Skoro pan Pa­
tek uważa przynależność do lóż masońskich 
za zaszczyt, a  nie ma powodu, aby go tam 
nie przyjęto, więc jest przynależny".
O działalności p. P a tk a  n a  stanow isku 

posła  w  T okio p. Sbudmicki pisz®:
„Na tym posterunku nie zdziałał nic dla 

zbliżenia polsko - japońskiego. Pod wzglę­
dem gospodarczym miał częstokroć naiwne 
pomysły np.: eksploatację platyny przez ka­
pitały polskie na Kamczatce, gdyż o istnie­
niu tam platyny zakomunikowali mu Tungu­
zi i ta  rzecz ma być uzależniona od Tunguz- 
ki, uważanej przez nich za królową. (Raport 
gospodarczy Patka z 1922 r.)“.
D alej p. S tudnick i pisze, że p. P a tek  

b y ł in icjatorem  p a k tu  polsko-sow ieckiego, 
i ta k  kończy:

„Piłsudski skarżył się na obce agentury, 
działające w Polsce, t. j. naloże masońskie. 
Zaraz po przewrocie majowym nasza maso’ 
nerja usiłowała zająlć wpływowe stanowiska, 
lecz wkrótce je w dziewięciu dziesiątych po­
stradała. Dziś rozpoczyna się nowa jej ofen- 
zywa przez wzajemne popieranie dla wysu­
nięcia na czoło swoich ludzi. Temu przypisać 
należy, że podsunięto pana ministra Patka 
do nominacji na senatora".

Gen. Rydz Śmigły „jako polityk"
O ostatn im  zjeżdzie legjonistów  „Now y 

D ziennik" pisze:
„Na uwagę zasługuje ustąpienie pułk. 

Sławka, który przedtem zlikwidował swój 
twór polityczny: BBWK, a obecnie przestał 
być prezesem Związku Legjonistów i w p rze  
mówieniu swem wyraźnie podkreślił, iż koń. 
czy swą rolę w Związku, dziękując za wie­
loletnią współpracę swym towarzyszom.

Najważniejszy moment Zjazdu stanowi­
ły — rzecz jasna — oba przemówienia ge­
neralnego inspektora gen. Rydza-Śmigłego. 
Po zaangażowaniu się w czynnej polityce

Co Włosi zrobią
z Abisynją?

Przez podbój A bisynji W łochy w zboga­
ciły  się o now y obszar ko lon ja lny  w  Afry­
ce. do 2 m iljonów 470 tys. km. kw. (Libja, 
E ry trea  i Som ali) dołącza się te raz  now y 
obszar o p rzestrzen i 1 milj. 120 ty s . 400 km. 
kw . Łącznie w ięc kolonje w łoskie w A fry­
ce będą m iały  około 4 m ilony km . kw . czy­
li przestrzeli !<• razy  w iększą od obszaru 
W łoch. Znaczenie A bisynji -wśród tych ko- 
lonji je s t jednak  najw iększe. 0  ile bow iem  
Libja, E ry tre a  czy Som ali m ają  cha,rak te r 
pustynny  i pozbaw ione są  bogactw  n a tu ­
ralnych, o ty le A bisynja  m a w nie obfito­
wać. a

P rasa  w łoska coraz w ięcej rozpisuje się 
na tem at zam ierzeń rząd u  w  A bisynji. N a 
pierw szy plan w ysuw a się „pracę pacyfika- 
cyjną". Nie w szystk ie  w ojska ab isyńsk ie  
ja k  w iadom o, zrezygnow ały  z dalszej wal-j 
ki. D otyczy  to  rów nież szeregu plem ion, 
k tó re  nie chcą  się poddać W łochom . Nie 
obejdzie się w ięc bez w alk. W edług donie­
sień z Rzym u, pacyfikacją  k ra ju  m ają  się  
zająć w ojska m ilicji faszystow skiej, k tó re  
ocenia się na  120 tys. Są to  w o jsk a  złożone 
z ochotników , k tó rzy  przez trzy  la ta  m ają  
pozostać dobrow olnie w służbie ko lon ial­
nej. Liczba ich będzie zw iększona przez woj 
sk a  „ko lonjalne", złożone z A bisyńczyków .

Jednocześn ie  rząd  w łoski przeprowa­
dzać będzie „pracę kołonizacyjną". Projek- 
tu je  się przedew szystkiem  budow ę dróg, li 
n ij kolejow ych i telegraficznych. P race t® 
m ają  być w ykonyw ane przez ludność tu b y l­
czą oraz robotn ików  w łoskich, k tó rz y  bę­
d ą  w  A bisynji zatrzym ani n a  stałe. Liczbę 
ich  oblicza się n a  80 tys.

Podniesienie gospodarcze A bisynji ma 
się rozpocząć od ro ln ictw a i leśnictw a. T e  
bowiem  dziedziny życia gospodarczego  w y­
m agają  najm niejszych w kładów  pienięż­
nych, a  m ogą dać pow ażne dochody. Obsza­
ry  L zw. n isk ie  (do w ysokości 1600 m.) 
n ad a ją  się do up raw y  kaiwy, baw ełny, in- 
dygo, trzc iny  cukrow ej i d rzew a gum owe­
go. P rzejśc ie  do drugiej g łów nej s tre fy  tw o 
rzy  bardzo urodzajny  pas t. zw. średni,' 
gdzie upraw ia  się zboże i wino. N a w ysoko­
ści od 2.200— 4.400 w arunk i klim atyczne 
sp rzy ja ją  ty lko  hodow li zwieigąt.

A bisynja n ad to  je s t bog a ta  w złoża mi­
neralne. P o siad a  złoto p la tynę , srebro, ołów, 
miedź, żelazo, w ęgiel, ag a t, siarkę, m arm ur 
i n ienajgorszą sól. Rozpoczęcie eksp loatacji 
tych  bogactw , oto najw ażniejszy  problem  
dla  W łoch. T rzeba  na. to  dużych kap ita łów , 
a tych W łochy w yczerpane w ojną, nie m a­
ją. L iczą więc na  k ap ita ły  zagraniczne. N a 
przeszkodzie sto ją  jednak ... sankcje. T oteż 
zniesienie ich stanow i w te j chw ili d la  
W łoch najw ażniejszą troskę.

In teresu jącem  je s t rów nież ja k  się uło­
żą obecnie w  A bisynji sprawy wyznaniowe. 
W krótce po zajęciu A ddis A beby przez W ło 
c-hy, w a ty k ań sk i ko responden t „R eichs- 
post"  donosił, że um ow y laterańskie mają 
być rozciągnięte na Abisynję. U tw orzone 
b y ły b y  wówczas reg u la rn e  diecezje k a to ­
lickie. W praw dzie kato licka ludność tubyl- 
cza stanow i m ały  odsetek, ale chodzi tu  
również o ludność w łoską, k tó ra  się będzie 
osiedlać.

Ozy pow yższy p ro jek t będzie zrealizo­
w ana — trudno  pow iedzieć. Zaszedł bowiem 
fa k t n iesłychany! Oto w ładze kato lick iego  
państwa jakiem  są W łochy, w ezw ały do 
opuszczenia Abisynji Ks. Jarosseau, wika- 
rju9za apostolskiego, obywatela francuskie­
go, którego posądzono o współdziałanie ze 
szpiegami. F a k t ten  w yw ołał w  ko łach  m ię­
dzynarodow ych w ielkie oburzenie. W edług 
o statn ich  doniesień rząd  w łoski cofnął tym  
czasowo sw oje zarządzenie, a to  w sku tek  
in terw encji M ussoliniego, k tó ry  m iał jak o ­
by  osobiście zająć  się zbadaniem  tej spra­
wy.

W  każdym  razie, ja k  na  początek , n ie  
je s t to  pom yślna zapowiedź. K. T.

Ż ądajcie „Głosu Narodu* 
w e w szystk ich  k aw iarn iach  
resta u ra cja ch , w u rzęd ach  
p ocztow ych  i n a  dw orcach  
k olejow ych !

■przez wzięcie udziału w powołaniu nowego 
rządu, gen. Rydz-Śmigły oświadczył dziś 
wyraźnie, że „jeżeli trzeba będzie pedityko- 
wać, to już ja będę politykował". Naczelny
wódz wyszedł zatem z ukrycia i zadeklaro­
wał się po raz pierwszy, jako polityk", .
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Walka z komunizmem.J l t i f l  o r o f t l.

Fotografie.
Otrzymałem ku ka  folografij z Hiszpan ji. 

W szystk ie  odnoszą sir dn ostatnich krw a­
w ych i bezsensowych wandałiztnów: do w y­
padków  znęcania sir nad ludźmi, których  
„winą" jest. to, l i  mają swoje własne, inne. 
n it  barbarzyńcy, poglądy polityczne. — 
i jeszcze do w ypadków  demolowania świą­
tyń  katolickich, które jwzccież drażnić wo-

nowoczesne barbarzyństwo chyba ton  j 
ty lko , te  przypominają starą prawdą, gło­
szoną przez w szystk ie  - zdaje sir - prócz 
socjalistycznej, rcligjc. iż jest. Sędzia Spra­
w iedliwy. k tó ry  sa dobre wynagradza, a za 
złe karze. T ylko  to jedno móżc drażnić 
barbarzyńców hiszpańskich.

Ale wśród tych fotograf}) są dwie, które  
innie szczególnie uderzyły . . .

Na jednej widzę• -wielkie auto straży  
ogniowej z pompami, a na nicm fh/m ludzi, 
głównie m łodych  —  wymachujących niżow a  , 
i  oszalałych z radości ■. .  Na odwrocie foto-1 
grafjl czytam  sensacyjne objaśnienie: — 
Oto „młodzież syndykalistyczna" naprzód 
podpaliła kościół Św. Św. Aniołów w Madry­
cie, a potem rzuciła się ku  nadjeżdżającej 
'straty ogniowej, opanowała, auto z pompa­
mi, i wśród szalu, dzikiej radości patrzyła  
na pożar kościoła z w yżyn  auta strażac­
kiego, nie pozwalając na ratunek.

A teraz druga fotograf j a . .  . Pochód ze 
Sztandarami idzie przez ulice Madrytu. 
T łu m y . . .  Fotograf utrwalił jeden fragment 
pochodu, grupę d z iec i. . .  Tc paroletnie m a­
leństw a .,krocza” podniósłszy do góry zaci­
śnięte piąstki dziecięce. Zaciśnięte piąstki... 
'Na kogo, przeciw komu? Bo zaciskanie pię­
ści znaczy tyle. co gniew, oburzenie... By- 
iośby dziecko 5 letnie, zdolne do manifesto­
wania swego gniewu na ulicy, w  pochodzie 
tnasowym? Oczywiście, żr —  nic! Starsi je 
Wyprowadzili na ulicę. Starsi je w yuczyli 
zaciskania piąstek. Starsi je  kształcą w „wal 
ce Idasów ef'.

„Front Ludow y” jest barbarzyństwem, 
fe s t nawrotem do jaskiniowej moralności, 
fe s t upadkiem. Bo w dzikiem zapamiętaniu 
Sibszcty to, co nic nie zawiniło, — bo pluga­
w i 'dziecięce 'dusze nienawiścią starych... Ma 
vAele grzechów na siemieniu. Ale te są naj- 
HH^sze. 1 te mu wybaczone t ie  będą!

B A YA R D .

Rumuńscy goście  
na estradzie lwowskiej.

Jedyn% „majową" atrakcją  muzyczną Lwo- 
Wa byt k oncert rumuńskiego chóru mieszane-

C „Oanneo“, który w drodze z W ar szabry 
o jesy n y  zatrzym ał się we Lwowie i zgro- 

madtfł w sali Polek. Tow. Muzycznego sporą 
floió amatorów muzyki chóralnej. Chór ten, 
flcaąey około 100 oeób (panie w strojach naro- 

fiowftib.) pod1 wytrawną ręką swego doskona­
ł o  'dyrygenta p. Chkescu przedstawił się 
BMkonale. śpiewał niezwykle karnie, bajecznie 
(toywto i świetnie pod względem dynamicznym, 

j  Pieśni chóru, to — repertuar, złożony z naj- 
;«lachetniejszycfa utworów ludowych, prostych 
I pozbawionych pretansyj, a jednak pięknych 

.1 miłych.
Jakkolwiek opracowanie tych (pieśni zgrab­

ne i ujmujące prostotą podkreśla pierwiastki 
ii charakter muzyki ludowej, to jednak nie daje 
j żadnych podetaw do jakichkolwiek wniosków 
p etanie i rozwoju rumuńskiego kunsztu kom­
pozytorskiego. Podobnie też współudział — nie­
zawodnie wybitnych śpiewaków - solistów pa­
ni E. Coetinescu, artystk i opery oraz pana M. 
VaMlłu w prostych, na kilku tonach opartych 
piosenkach indowych, — nie dał dostatecz­
nych podstaw do osądzenia ich śpiewaczych 
zalet. Całość jednak koncertu wywarła nader 
korzystne wrażenie i wywołała entuzjazm pu- 
blicaności, k tóra zgotowała rumuńskim śpiewa­
kom gorącą owację, by usłyszeć wzamian obok 
hymnów narodowych obu Państw  — pięknie 
odśpiewany polonez szopenowski i serdeczne 
okrzyki na cześć Polski. Delegacje l ig i  Polsko- 
Rumuńskiej, Związku Polsk. Tow. Muzycznych 
I Śpiewaczych oraz akademickich wręczyły go­
ściom wieniec i kwiaty i wzniosły okrzyk na 
cześć Rumunji, — powtćrzony gorąco przez 
publiczność lwowską, k tóra zawsze gościnnie 
i serdecznie odnosi się do miłych jej gości.

Od osoby, k tó rą  n ie  od dziś bacznie
śledzi działalność kom unistów , o trzym a­
liśmy następu jące  uw agi:

Jeste śm y  św iadkam i ’ nasilen ia  propa­
gandy  kom unistycznej; św iadczą o tem  w y­
mownie: ko lportaż  „b ibu ły" kom unistycz­
nej, liczne a resz tow an ia  i p rocesy  sądowe 
oraz zaburzenia, w k tó ry ch  ręk a  ag ita to rów  
ze W schodu by ła  aż nad to  w idoczna. P ra sa  
stw ierdzając  zgodnie ów fa k t naw ołuje do 
walki z kom unizm em , proponując najroz­
m aitsze środki, w śród k tó rych  kon tr-propa- 
g an d a  zapom oeą czasopism, broszur, odczy 

I tów  i wicc-ów uśw iadam iających o n iebez­
pieczeństwie kom unizm u, m a odegrać n a j­
w ażniejszą rolę. N ik t n ie  zaprzeczy, że a k ­
c ja  uśw iadam iająca o istocie, m etodach 
działan ia  i sku tkach  gospodark i bolszewic­
kiej. może przyczynić się do zm niejszenia 
w pływ ów  p ropagandy  kom unistycznej, nie 
na leży  jed n ak  sądzić, aby  owa ak c ja  m ogła 
zgasić ogniska bolszew ickiej rewolucji so­
cjalnej, odpędzić burzę od W schodu. T rze ­
b a  spokojnein okiem  spojrzeć n a  cały  kom ­
pleks zjaw isk, zw iązanych z d o k try n ą  ko­
m unistyczną i narzędziem  jej rea lizacji — 
m oskiewskim  Kom internem ; w ted y  zrozu­
m iem y, że walka z komunizmem to coś w ię­
cej, niż ulotka, artykuł, broszura, odczyt lub 
nawet wiec.

Pow ażni badacze kom unizm u (jak  np. 
B erdjajew . R eynold) zgodnie stw ierdzają  
istnienie w  tej d o k try n ie  elem entów  reli­
gijno- m esjan istycznych . W iara  w  możność 
odrodzenia ludzkości, w  istn ien ie  now ego ła 
du, po trzeba  ofiary  m ienia i życia  chociaż­
b y  k ilku  pokoleń d la  w yw alczenia tego 
ładu  i zbudow ania lepszej społeczności tu  
n a  ziemi, to  przecież czynnik i religijne, w y­
p ływ ające z n a tu ry  ludzkiej, dążącej do 
D obra. Że owe czynniki w  realizacji swej 
u leg ły  spaczeniu, to n ie  zm niejsza b y n a j­
mniej ich nap ięc ia  i dynam iki. K om unizm , 
to  su rogat rełigji, jego ideał to  „K rólestw o 
Boże" bez B oga a  w łaściw ie K rólestw o, k tó  
re  je s t samo d la  siebie Bogiem, a le  te n  su- 
rogs/t odpow iadający  częściowo natu ralnym  
dążeniom  n iedosta teczn ie  uśw iadom ionych 
pod w zględem  relig ijnym  m as, n ie  może 
być w yparty , zniszczony jedyn ie  zapom oeą 
doryw czego oddziaływ ania in te lek tualnego  
(druk, odczyt).

NIE PRZEKONYWUJĄCE ARGUMENTY

P ro p ag an d a  przeciw bołszew icka dążąc 
do zdysk redy tow an ia  gospodark i kom uni­
s ty czn e j, o d tw arza  nędzę chłopa-roiiiika, 
n isk i poziom życia  m as robotniczych, tra - 
ged ję dzieci, m ęczeński los prześladow a­
nych  chrześcijan. Dow ody te, bądźmy ezcze 
rzy, nieskończenie po tężn ie j przemawiały­
by do w szystkich, gdybyśmy u siebie nie 
m ieli bezrobotnych, g d y b y  w szyscy mieli 
pew ny dach n ad  głow ą, gdyby  każde  <Mec- 
ko m ogło uczęszczać do szkoły, gdySy nie 
było  zbyt w ielkich  kontrastów ; między 
nadużyciam i jednych’ a Wrakiem środków  do 
życia u drugich. G dyby... a  Że ta k  nie jest, 
w ięc a rgum en ty  o nędzy m ieszkaniow ej, o 
kołchozach nie bardzo  przemawiają do urny 
słów pro le tarjuszy . P rześladow ania  relig ij­
ne  —  to po tężny  argum ent, p rzem aw ia on 
jed n ak  do. dusz głęboko religijnych, n ie  
w yw ołując g łębszej reak c ji w śród mas,

D ow ody kom prom itujące gospodarkę  so 
w iecką są  osłabiane lu b  całkow icie niwelo­
w ane przez sam fa k t p raw ie dw udziesto le t­
n iego istn ien ia. R epubliki Sow ietów , k tó re j 
p ro jek tow ano  rych ły  zgon, przez ak tyw ność  
je j po lityk i zew nętrznej (rola w  L idze Na­
rodów , tw orzenie  fron tów  ludow ych w  róż­
nych  k rajach) przez rozbudow ę ż y d a  goepo 
darczego. Do św iadom ości m as dochodzą 
w ieści o sukcesach  sow ieckiej po lityk i, re ­
portaże poparte  film am i i ilu strac jam i ideali 
żu ją „socjalistyczne budow anie". A m erykań 
sk ie  tem po budow y g igantów , ro b o ty  pu­
bliczne na  w ielką skalę, m otoryzacja, siła 
m ilitarna — w szystko  to w yw iera suge­
styw ny w pływ  n a  um ysły  n iety lko  półin­
teligentów , ale naw et ludzi bardzo w yksz ta ł 
conych.

Temu rozm achow i gospodarczem u, może 
być przeciw staw iony w iększy rozm ach, wię 
ksza dynam ika życia  gospodarczego, k tó re j 
n ie odczuw am y, bo jej u na* niem a. Że to

budow anie (porywa nieliczne g ro n a  elity  
bolszew ickiej, podczas g d y  m asa w łościan i
robotn ików  dźw iga jarzm o niewoli socjałi- 
styczno-e ta tystycznego  państw a, tego  ma­
sy ulegające u nas oddziaływ aniu  propagam 
dy  sow ieckiej nie odczują, nie zrozum ieją. 
W  duszy ich budzi się coś w  rodzaju  zazdro­
ści: oto tam  za kordonem  robo tn ik  i chłop 
buduje w ielkie rzeczy, podczas gdy  oni tu ­
ta j ledw ie w egetu ją  odsunięci od w szelkie­
go w spółdziałania.

N iepoślednią również rolę w  propagan­
dzie bolszew ickiej odgryw a fak t. że jej pod 
staw ą je s t  ruchliw a z k ilku  osób złożona 
„ jaczejka" , gdzie kierow nikiem  jes t cze.sto 
człow iek obcy, łącznikiem  zazw yczaj żyd- 
a g ita to r , ale członkam i działającym i w śro­
dow isku —  robotnicy, swoi ludzie. To nieim  
po rtow any  pre legen t, człow iek zazw yczaj 
n ieznany, k tó ry  z w ysokości k a te d ry  prele- 
genckiej rzuca ogólniki i idzie dalej w 
św iat, to tow arzysz pracy , odpow iednio w y­
szkolony, k tó ry  d z ia ła  ciągle niezm ordow a­
nie, w ykorzystu jąc  każdą  okazję do propa­
g an d y  nowego ładu.

ZMIANA METOD,

Je ś li w ykazaliśm y słabe s trony  naszych 
bojow ań ze wBchodnią zarazą, to  hie d la te ­
go, ab y  skończyć w nioskiem , że  ta  w ałka  
n ie  pow inna być prow adzoną. Przeciw nie, n a  
leży ją  prow adzić energicznie, z n iesłabną­
cą  siłą, bo to  p rzecież wałka, w  obronie n a j­
w yższych w artości m oralnych i m ate ria l­
nych  naszej cyw ilizacji. Aże chcem y, ab y  
ta  w ałk a  b y ła  zw ycięską, te d y  pragniem y, 
ab y  by ła  pozytyw ną, sJby zużytkow ała, uru­
chom iła w szystk ie e lem enty  tw órczego od­
dzia ływ ania  a  nie jedynie; słowo i druik.

W ałka  ta  będzie zw ycięską, jeśli w cie­
lanej w życie fałszyw ej re lig ji nienaw iści — 
przeciw staw im y w szystkie elem enty , konse 
kw en tn ie  w cielanej w. życie relig ji społecznej 
m iłości, jeśli w ciągniem y m asy  do tw órczej 
w spółpracy  w  budow aniu  now ego ładu, je- 
ŚH porzuciw szy drobne rozgryw ki n a tu ry  
polityczno-gospodarczej, w ejdziem y n a  dro­
gę p rac  i reform  gospodarczo-m strojowych, 
i wreszcie, jeśli w naszej akcji kato licko- 
•połecataej ciężar p rac  przeniesiem y w  te ren , 
zbliżym y ją  do życia, oprzem y n a  kadrach , 
nielicznych — ja k  je s t  dziś — działaczy 
społecznych, ale licznych aposto łach , człon­
kach tych  grup, w śród k tó rych  pracujem y. 
P am ię ta jm y  o w skazaniu  N am iestn ika C hry 
stusow ego, zakvartem w  encyklice  „Q uadra- 
geeimo anno“ . „Pierwszymi więc I bezpo­
średnim i apostołami robotników winni być 
sam i robotnicy".

N ajskuteczniejsza w alka  z kom unizm em  
—  to rozszerzanie i pogłębianie ducha re li­
g ijno  społecznego, to  budow anie now ego 
ładu  w  m yśl pozytyw nych wskazań! w ielkich 
encyklik  społecznych, to  szkolenie i w ycho 
wywande apostołów  we w szystkich gru- 
I * * h -  S. K .

i

K um or.
Po nkodcut Mre. Gordon wpada de poko­

ju i krzyczy: „Jack! Jack! Jack! obca krowa 
wpadła do ogrodu i niszczy grządki!" Jack 
czyta spokojnie nadal książkę i po chwili mó­
wi: tfA ty stoi** tu  i krzyczysz, tracąc niepo­
trzebnie czas. Pobiegnljie szybko I wydój na­
tychmiast krowę!**

Mocny charakter. Odbywają się znane na 
całym świeci* wyicigl automobilowe w Monte 
Carlo. Maszyny sportowe tylko huczą i świsz­
czą1 na torze. Na ozoło wybija się Carracteiola. 
^Zaczynają się zmagania, lecz nikt nie jest w 
stanie wytbrzeć już zwycięstwa Oarraocioli. 
Trasa biegnie wokoło kasyna w Monte Carlo 
i Jest. po obu stronach zawalona publicznością. 
Skromnie z ogrodu przypatrują' się zawodom 
dwaj trampy, wygrzewając *ię równocześnie 
na słońcu. Jeden i  nich mówi: „Ten pierwszy, 
k tóry  na/pewno zwycięży, to musi 'być bardzo 
dzielny I mieć mocny charakter". „Sfcądżesz ty  
widzisz na tak  długą odległość, że ten ma tak 
mocny charakter"? „Też pytanie! Nic łatwiej­
szego <fo poznania.. Przecież jeździ on tyle ra­
zy dokoła kasyna i ani jeden raz tam nie 
wstąpił".

Nie tak źle. — Kochasz Innego? Jak  on się 
nazywa? Gdzie mieszka

— Nie powiem ci, zabijesz go!
— Nonsens, ohcę mu sprzedać nasze obrącz­

ki ślubne!

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o jaknajrycblejsze ure­
gulowanie prenum eraty.

Kronika kulturalna.
KONFERENCJA W SPRAWIE KULTURY 

WSI. W dniach 88 i 29 bm. Rząd zwołujo kon­
ferencję, kórej obrady poświęcone będą zagad­
nieniom kultury wsi. Udział w niej wezmą przed 
stawidele rządu oraz działacze samorządu, 
spółdzielczości, organlzacy] gospodarczych, o- 
światowych I kulturalnych, czynnych w środo­
wisku wiejskiem. Konferencja trwać będzie 2 
dni. Obrady konferencji odbywać się będą w 
Prezydjum Rady Ministrów oraz w Min. Rolnic­
twa i Reform Rolnych.

WYNIKI KONKURSU POWIEŚCIOWEGO 
„IL. K. C.“. Na jubileuszowym konkursie po­
wieściowym „II. Kurjera Codzien.“ jury przy­
znało nagrody: 1) zł. 5.000 — J. Kędziora za 
powieść pt. „Marcyna8; 2) zł. 4.000 —■ G. Mor­
cinek za powieść pt. „Inżynier Szeruda8; 8) zł. 
3.000 — H. Krumpel — Zakrzewska xa powieść 
pt. „Dziecko czerwone8; 4) zł. 2.000 — E. Jędr 
kicwicz za powieść pt. „Droga z Martynowic8; 
5) zł. 1.500 — A. Borowikowa za powieść pt. 
„Maska i  Kaługi8; 6) zł. 1000 — St. Balicki za 
powieść pt. „Czerw8; 7) zł. 900 — Wł. Pawlak 
za powieść pt. „Kamienica wielkiego m iasta8; 
8) zł. 800 — A. Dębczyński za „Haszysz Czarne 
go Lądu8; 9) zł. 700 — T. Kudliński za „Ru­
mieńce wolności"; 10) zł. 600 — E. Gołębiow­
ski za „Izio8; 11) zł. 500 — J . Rylska za po­
wieść pt. „Gdzie ty  jedziesz, Jasiu8.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —  
Straconych chwil nie kupisz złotem, 

W ięc pomny na to ceń Twój c*a#: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

ifta d io .
„WIELKI TRAGIK — ALEKSANDER 

MOISSl“. Szkic literacki pod powyższym ty tu ­
łem wygłosi przez radjo we w torek 26 bm. •  
godz. 18.30 red. dr. M. Kanfer. Analiza feno­
menalnego kunsztu aktorskiego artysty  (zmar­
łego w roku ubiegłym) będzie ilustrowana pły­
tami gramofonowemi, na których został uwiecz 
niony w sposób wierny, niezwykle oryginalny 
styl recytacji poetyckiej Moissi’ego.

KONCERT SPACEROWY W OGRODZIE 
POLSKIEGO RADJA. We środę 27 bm. o godŁ 
20-ej nada Rozgłośnia krakowska transmisję 
koncertu spacerowego z ogrodu przynależące­
go do nowego jej lokaln przy ul. Pędzichów- 
Boczna 6. Będzie to koncert rozrywkowy o cha 
rakterze popularnym. Reprezentacyjna orkie­
stra  dęta Kolejowego Przysposobienia Wojsk, 
w Krakowie pod kler. F. Gemrota odegra lek­
kie utwory Offenbacha, Straussa i innych. P ro­
dukcje jej będą przeplatane konferansjerką p. 
M. Węgrzyna, artysty  teatru im. J. Słowackie­
go. Będzie to pierwsza w obecnym sezonie let- 
nim próba tego typu koncertu na wolnom po­
wietrzu w Krakowie.

Programy staoyj radjowych
SR0DA, Dlii A 27-go MAJA 1936 ROKU.

Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6.88 Pobudka do gimnastyki; g. 
6.84 Gimnastyka; 6.40 Programy lokalne; 7.20 Dz. 
poranny; 7.80 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie; 12.03 Dziennik południowy; 
12.16 Pogadanka; 12.80 Koncert kameralny z Wil­
na; 18.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 18.15 
Programy lokalne; 15.15 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.20 Programy lokalu"; 16 Pieśni kur­
piowskie — audycja dla dzieci; 16.20 Recital śpie­
waczy; 16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem ra- 
dja; 17 Dyskutujmy — odczyt; 17.20 Tysiąc taktów 
muzyki; 17.50 Książka i wiedza; 18 Koncert kame­
ralny; 18.80 Programy lokalne; 19.40 Wiadomości 
sportowe; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 Progra­
my lokalne; 20.40 Dziennik wieczorny; 20.50 Obra 
zek z Polaki współczesnej; 21 Rumuński koncert 
europejski (transmisja z Bukaresztu); 22 Szkic li­
teracki; 22.15 Pogadanka aktualna; 22.25 Muzyka 
taneczna orkiestry P. R.; W przerwie o godz. 23: 
Wiadomości meteorologiczne.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.35 Parę informacyj; 7.40 
Płyty; 13.15 Audycja dla dzieci z płyt; 13.45 Mu­
zyka; 14.05 Pieśni majowe z wieży Marjackiej; g. 
15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Płyty; g. 18.30: 
Skrzynka ogólna; 18.40 Pogadanka; 18.45 Płyty; 
19 Poradnik turystyczny; 19.10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy; 20 Wśród jaś 
minów w Polskiem Radjo — koncert spacerowy w 
wyik. ork. K. P. W. pod ryrekcją Ferdynanda Gem 
rota z udziałem pp. M. Węgrzyna i Wł. Wożnika, 
artystów teatru miejskiego.

Lwów. (377.4 m). Godz. 13.15 Koncert życzeń;
15.30 Dumki polskie z płyt; 18.30 Z dziejów piękne

§o Neapolu — szkic literacki; 18.45 Płyty; g. 19: 
logikę mody; 20 Z mało znanych oper (płyty).
Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 i 7.40 Płyty;

7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę informa­
cyj: 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Muzyka lekka 
z płyt; 18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 Życie kultu­
ralne i artystyczne stolicy; 18.45 Program na dzień 
następny; 18.55 Koncert reklamowy; 19.30 Feljeton 
prawno-społeczny; 20 Muzyka salonowa z płyt.

Katowice. (395.8 ni). Godz. 13.15 i 13,45 Płyty; 
W przerwie o godz. 13.30 Lekcja polskiego; 15.22 
Chwilka społeczna; 15.30 Koncert; 18.30 Odczyt; 
18.45 Płyty; 19 Odczyt; 20 Godzina Zagłębia Dą­
browskiego.

W. HAUSMAN.

Od piątku dnia 22-go maja b. r. w kinoteatrze „APOLLO1*
Genjaluy król H f l F A l l l  V I a I I J I  w na.iP°tę^n*eiszem 

komików l l u l  I I I U  L l U y U  przeboju komedjowym p. t.
m  * ■  _ _______ Szalony areywesoły film Hiemający

I I P A A j I  s o b ie  r ó w n y c h  pod wzglę-
I *  I I I  I  ■ I l f  I  I I I  l l l l l l  dem humoru, dowcipu i niepraw-
1  I ■ I I R j M . ■ l i i  V dopodobnyCh ekwilibrystycznych
przygód. Emocjonujące imprezy sportowe! — Bomby śmiechu! — Perły wesołości! W rolach 
pozostałych: ADOLF MENJOU, HELEN MACK, WILLIAN GARGAN. -7 Kómizm Harolda 

Lloyda budzi spazmatyczne wybuchy śmiechu i radości!
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Niekonsekwencje
w stosunkach finansowych z zagranica.

WW FUNTÓW SOTBRIi. Z1A S-OODZTNNK WIDOWISKO. — FILMY NIEMIECKIE.
W prowadzanie ognudczeń dewizowych  

w  Polse®, fakfcnlwMfc sam o p rce i się nie eta- 
noHrf żadńego progiamm gospodarczego a  
jest tylko jednym  ze  środków, mających  
ułatw ić wybrną,cle z trudności, jakie pow­
sta ły  skutkiem  zmniejszania się zapasów  
wałttt 1 znikomego dopływu nowych. N ie­
mniej zastosowanie tak radykalnego środ­
ka pociąga za sobą kon iecznośc konsekw em  
nego przestrzegania pewnych zasad, wy pły­
wających z pojęcia celow ości samych ogra­
niczeń. Uwag-* ta  nasunąć się  musi wobec 
niektórych "aktów z ostatnich dni. Tak  
n. p. zagadnienia z dziedziny sportu, nor­
malnie w niewielkim  tylko stopniu nasuwa­
jące jakieś kw estje na terenie ekonomji tym  
razem właśnie nasuwają takie wątpliwości 
z okazji głośnej ostatnio w izyty  angielskiej 
drużyny piłkarskiej „Chelsea“. Nie obchodzi 
na. w  tej chwili czysto sportowa strona w y­
stąp u angielskich gości, co do której zre­
sztą zdania i opinje są dość rozbieżne. Idzie 
o fakt, że  sprowadzenie tej drużyny do Pol­
ski, kosztowało sumę podobno 1-000 funtów  
szterlingów, czyli około 26.000 zł. z czego 
—  w edług łychsam ych relacyj Warszawa 
miała pokryć 16 tys., Kraków zaś 10 tys. 
złotych.

Uznajemy w  pełni potrzeby naszego 
sportu, do których m. in. należy koniecz­
ność zmierzenia tw ych sił z zagranicznym  
przeciwnikiem, rozumiemy też i potrzeby 
propagandowe — pomijając jednak wspom  
niane już krytyczne opinje o sportowych  
wartościach gry zaprezentowanej przez An­
glików  — nie możemy się  oprzeć wrażeniu, 
że jednak w okresie, w którym przed każ' 
dym  kupcem czy  przemysłowcem, w spra­
wach handlowych stawia się mur skompłi 
kowanych utrudnień przy przekazywaniu 
gotów ki zagranicę, w ypłata takiej sumy 
jak  1000 funtów za 3-godzinne w sumie 
widowisko, jest wyczynem  w  naszych wa­
runkach walutowych, budzącym pew ne za­
strzeżenia. O statecznie tych  1000 funtów  
angielskich trzeba było zapłacić gotów ką  
w  dobrej walucie ang>lskiej 1 to zapewne 
zgóry, korzy ć zaś stąd odniesiona jest co- 
najmniej wątpliwa. Zdaje się , że  przy udzie 
laniu zezw oleń na organis owanie tego ro- 
dzaju imprez, należałoby brać więcej pod 
uwagę konsekwencję z wprowadzonych za­
rządzeń walutowych, skoro w ogóle je za­
stosowano.

Osobnego tn \m rt «**ia domaga się tak­
i e  urna dziedzina, a  mianowicie imnort fil­
mów z zagranicy. Od pew nego czasu w y­
tw orzyły się tak ie stosunki, że ekrany pol­
sk ie w yśw ietlają w  ogromnej większości 
produkcję Winową niemiecką, przychodzą­

cą tu bądź wprost w  Berlina, bądźteź pod 
fłrmą wiedeńską. Importujemy masowo fil­
my z N iem iec, jakkolwiek filmów wyprodu­
kowanych w  Polsce N iem cy nie kupują, ani 
ich przeważnie nie grają, nie poczuwając 
się widocznie do obowiązku wzajemności, 
ale co gorsza, jeżeli grają to za licencję pol­
skim producentom nie płacą. Producenci 
niem ieccy uatomiast w ywożą z Polski po­
ważne sumy, płynące z procentów licencyj­
nych. Jedyną rekompensatą za dopuszcza* 
nie niemieckich obrazów na ekrany polskie, 
było kilka, podobno w szystkiego sześć fil­
mów t. zw. „kulturalnych”, które nakręciła 
„Ufa*4 w Zakopanem, Łowiczu, W ilnie i t. d. 
i które pokazuje się zagranicą w  rormie do­
datków. W stosunku do tego, co polskie ki­
na płacą za film y z Niemiec, jest to  stanow­
czo za skromnie. Na tle  wprowadzenia przez 
rząd ograniczeń dewizowych i obostrzeń 
w imporcie, należałoby i tę sprawę, zgodnie 
z interesem Polski uregulować.

Akcje przemysłu wojennego zniżkują.
Na św iatow ych g ie łdach  papierów  w ar­

tościow ych panow ała  w  tygodn iu  ubiegłym  
przew ażnie  tendencija słaba, p rzy  m ałych 
obrotach. W płynęły  n a  to tak ie  m om enty, 
ja k  naprężenie stosunków między Anglją a 
W łochami, coraz groźniejsza sytuacja w  Pa  
lestynie, trudności Bluma w formowaniu 
przyszłego gabinetu francuskiego, uw ydat­
niające się w trak c ie  rokow ań z czołowymi 
przedstaw icielam i ugrupow ań, w chodzących 
w sk ład  F ro n tu  Ludow ego, wreszcie niepew  
na sytuacja w alut „bloku złotego” z fran­
kiem francuskim naczełe.

Ja k o  objaw  ch arak te ry s ty czn y  należy 
podkreślić ogólne osłabienie akcyj przemy­
słu zbrojeniowego, co wskazywałoby, że 
sfery giełdowe wykluczają jakikolwiek kon­
flikt zbrojny w  najbliższym czasie i że  dla 
przemysłu zbrojeniowego, który dotycnczas 
pracował bardzo intensywnie, nadchodzą 
gorsze czasy.

N a giełdzie nowojorskiej przew ażał na 
s tró j słałby. P rzypisać to  należy  niepew nej 
sy tu ac ji po litycznej w  Stanach Zjednoczo­
nych. Pożyczki polskie miały tendencję zniż

O s t a t n i e  N o w o ś c i !
BLASSBERG M. Dr., Wadliwe zapisywanie r e c e p t ......................................... , . zł. —.90
FREI J., O duszę dziecka — praktyczne wskazd vki dla wychowawców . . .  „ 1.—
GIERTYCH J., Tragizm losów P o ls k i .........................................................................   5.50
IPPOLDT — Słownik niemiecko-polski 1 polsko-niemiecki cz. I. zeszyt I. . .  „ 3.—
KOZIKOWSKI L., Choroby, pasorzyty 1 szkodniki pszczoły miodnej...................  5.50
LIGUDA A. X., Narirzód i wyżej — Egzorty now oczesne..........................   , , 4.50
ŁĄCZYŃSKA A., Dachy płoną — P o w ie ś ć ............................................» 5.—
MARITAIN J., Sztuka i m ąd ro ść ....................... ...  ........................................... " . „ 4.50
MARKOWSKI F. Dr., Pałac w Nadwórnej ...............  „ 1.40
MIERZECKI H. Dr., Dla twego zdrowia    2.—
NOWA KSIĄŻKA — Zeszyt 4 — 1936 r. . . .......................................... . . . „ 2.50
UL LEŻAK ZWIĄZKOWY I GOSPODARKA W N IM ......................................  . „ 1.50
WACHOWSKI M. Dr., Jakie czynniki społeczne zagrażają rodzinie . . . . .  ,  --,60

poleca:

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA— Kraków, ul. św. Krzyża 13.
P. K, O. 404-620. T elef. 157-66.

Oddłużenie urzędników administracji wojsk.
A OO Z ODDŁUŻENIEM RESZTY FUNKCJO NARJUSZÓW PAŃSTWOWYCH?

Nowy plan 5 proc. pożyozki umorzenia 
konwarsyjnaj z 1924. r.

Ukazało srię wopo-ządzenie ministra Skarbu 
,t dn. 7 m aja r. b. o ustaleniu planu umorzenia 
5 proc, potyczki konwersyjnej % 1924 r. Dla 
pozostałej po dn. 2 stycznia 1936 r. nleumorzo- 
nej części wspomnianej pożyczki w kwocie 
167.900.000 zł. ustalono nowy plan umorzenia, 
k tóry podany został w załączniku do omawia­
nego rozporządzenia- Ostatecznie potyczka zo­
staje umorzona wi dn. 2 stycznia 1963 r. Poprze­
dni plan umorzenia wspomnianej potyczki zo­
stał jednocześnie uohyłony.

CZĘSTOCHOWA UZYSKAŁA KASĘ 
BEZPROCENTOWĄ.

Do szeregu miast, w których ostatnio pow­
ita ły  ka*y bezprocentowe, przybyła Częstocho­
wa. Jak  wszędzie, tak  i w Częstochowie, za­
rząd pełni swe prace bezinteresownie. Wyso­
kość udzielanych potyczek wyłącznie na cele 
obrotowe, K asa uzyskała bezrłatne pomieszcze­
nie w lokaln Spółdzielczego Banku Ludowego, 
co nalety  podkreślić i  uznaniem. Działalność 
swą rozpoczęła w dniu 21 bm. i jest ozynna 
dwa razy w tygodniu.

Prze i paru miesiącami, głośną byk. aprawa 
oddłnżenia urzędników państwowych. Według 
oświadczeń rządu, sprawa zwolnienia urzędni­
ków od gniotąjcego ich ciętaru długów i od­
powiedniego rozłożenia spłaty tych obciążeń 
na dłuższe okresy czasu, miała tworzyć jeden 
z programowych punktów działalności rządu. 
Przeprowadzono następn’e liczne ankiety na te­
m at rozmiarów zadłużenia, ogłoszono zasady 
istniejących projektów uregulowania tej kwe- 
stji, wreszcie cała sprawa ucichła.

Ostatnio w „Polsce Zbrojnej” pojawił się 
komunikat wsikazujący na to, te  sprawa od­
dłnżenia Jeet już w stadjum końcowego, po­
myślnego załatwienia, ale tylko w odniesieniu 
do urzędników administracji wojskowe). Oka­
zuje eię mianowicie, te  Związek Pracowników
Umysł. Administracji Wojskowej, już pod! ko- łu zainteresowanych.

niee (października ub. roku omawiał sprawę od!' 
dłużenia na audjencji n ministra spraw woj­
skowy Jh, pociem przeprowadzi ankietę o za­
dłużeniu. isebrał materjały, i łącznie z memo- 
rjałem przedstawił ministrowi z prośbą o udzie­
lenie nomocy na przeprowadzenie oddłużenia 
funkcjonarjuszy tej gałęzi administracji.

"W tej chwili sprawa, przy pomocy naczel­
nych władz wojskowych i Banku Gospodarstwa 
Krajowego, który ma uddelić odpowiednich 
funduszów, jest już finalizowana. Natomiast 
brak jest jakichkolwiek danych o oddłużeniu 
innych kategoryj pracowników państwowych. 
Sądzić należy jednak, że w takiej sprawie jak 
oddłużenie nie powinny byó robione w yjątki 
na rzecz tej czy innej grupy urzędników, ale 
winna ona być załatwioną w stosunku do ogó-

Od niedzieli dnia 24 b. m. w kinoteatrze „Uciecha**
Dziś w UCIESZE w spaniała sensacja egzotyczna

99ZBIEG Z JAWY f l«  W głównej roli św ietny ak to r 
CHARLES BICKFORD oraz ELISA-

BETCH YOUNG, ESTHER RALSTON i inni. Nadto rozkoszna kom edja m uzyczna

S p e łn io n e  sny dziewczęcia •fi
99

Romans, egzotyka, niebezpieczeństw o, braw ura, przygoda, hum or, a w a n tu ra ! 
Pomimo niezw ykle bogatego program u pozostaw iam y ceny miejsc le tn ie  popularne.

głowę ludności. Ogólne spożycie mięsa na 
głowę ludności wzrosło w porównaniu do ro­
ku ub. o 3.3 proc. Największy wzrost wykazało 
spożycie mięsa wieprzowego; spadek wykaza­
ło tylko spożycie mięsa końskiego.

Wzrost uboju i spożycia m ięsa w Polsce.
Główny Urząldi Statystyczny podaje do wia­

domości. że obliczony na podstawie sprawo­
zdań miesięcznych z rzeźni (ubój ipoJ nadzorem 
weterynaryjnym; oraz kwartalnych sprawozdań 
ęćt zarządów gmin (ubój poza nadzorem wete- 
ęynaryjnym — domowy), ubój zwierząt rzeź­
nych i spożycie mięsa na głowę ludności wzre' 
słv w r. 1985 w porównaniu z r. 1934. Wzrost 
ten o ile idżie o bydło rogate wynosi 169 tys. 
sztuk, trzodę chlewną — 251 tys. sztuk, owce 
i kozy — około 70 tys. sztuk. W zrost uboju 
w r. 1935 w porównaniu z r. 1934 został czę­
ściowo spowodowany zwiększeniem wywozu za­
granicę mięsa 1 przetworów mięsnych (zwłasz­
cza wieprzowych).

Na podkreślenie zasługuje również wzrost 
w roku ub. przeciętnego spożycia mięsa na

OBUWIE ro d za ju  t a k :
• spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze sk łada 1 na zam ów ienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

II i
Kraków, ul. ś w .  Tomasza 2 9 .

Specjalny tfm ł rrpencyjny do dyspozytn P. T.

2.200 majątków ziemskich 
na licytacji.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w Warszawie ogłosiła wykaz majątków 
ziemskich, które skutkiem niespłacenia w ter- 

j minie pożyczek Towarzystwa, będą. wystawmne 
w roku bież. na licytację. Majątków tych, po­
łożonych w różnych okręgach 1). Kongresówki, 
jest niezwykła istotnie liczba - - 2285. Najwię­
cej licytowanych dóbr przypada na okręgi: sic 
dlecki, kaliski, kielecki i łomżyński.

kową. Notowamo w dniu 22 bm. (w aawfcl- 
sach cy fry z 16 bm.): 8 proc. Pożyczka FH4 
lona 75.ob (81.62 i pół), 7 proc. P ożyczka’ 
S tab ilizacyjna 84.00 (86.371^), 6 proc. P o ­
życzka D olarow a 64.00 (65.12i/£), 7 prw  
Pożyczka m. W arszawy 59.50 (60 50), Pal,' 
Ś ląska 59.50 (61.00).

O broty na giełdzie londyńsk ie j b yły  bar* 
dzo m ule. R ynek  papierów procentowych  
by ł zaniedbamy. Akcje przem ysłowe prze*, 
w ażnie zniżkowały. Silniejszy spad< k  noto*; 
wań w ykazały zwłaszcza akcje przemysłu  
zbrojeniowego i przemysłów z nim związa­
nych, oraz aJtcje e lek tryczne i włókienni­
cze. Jedyn ie  ak c je  nafto w e c ieszy ły  się dii 
żym popytem  i osiągnęły  poważniejszą 
zwyżkę. g

G iełda paryska wy kazała na początktt 
ty g o d n ia  lekk ie  wzm ocnienie, środek  tygod  
n ia  p rzyniósł je d n a k  ogólne osłabienie. —  
W płynęły  na to pogłoski, jakoby przyszły, 
rząd francusk i przygotować miał specjalne 
zarządzenia w  spraw ie w alki z  kryzysem , 
godzące w  w ielki k ap ita ł, oraz pogłoski, że  
rząd ten zamierza upaństwowić przemysł 
zbrojeniowy. Pogłoski te. które krążyły  
uporczyw ie w  sferach  finansowych i giełdo­
w ych, w yw ołały  zarówmo spadek akcyj ban 
kowych z B ankiem  F rancusk im , Credit 
Lyonnais i Credit Foncier nacżele, jakoteż  
akcyj przem ysłowych, a  zwła»zcza elektryoz  
nych, chemicznych węglow ych i samocho­
dowych. R enty francuskie m iały również 
usposobienie słabe, co przypisać należy rów 
nież zniżce franka na rynkach międzynaro­
dowych.

Zwyżka akcyj na giełdzie warszawskiej 
załamała się wkońcu poprzedniego tygod­
nia R ównocześnie iednak zw iększył się po­
byt na papiery państwowe, które dzięki te­
mu zdołały osiągnąć większe zyski kurso­
we. W  okresie sprawozdawczym zniżka 
cyj rw a ła  w  aalsrym ciągu i przybrała j e ­
szcze w iększe rozmiary. Papiery procento­
we początkowo jeszcze zwyżkowały, w  *rod! 
ku tygodni* jednak u leg ły  również pew­
nemu osłabianiu. Uswumto zebrania giełdo­
w e przyniosły wzmocnienie sie terdenoff 
zarówno dla akcyj, jak i papierów procen­
towych. Kursy kształtow ały się Dastępująer* 
(pierwsza cyfra z 16. druga z 23 bm.,1: P a­
piery procentowe: 3 proc. Premjowa Po*
życzka Inwesty cyjna I em. 68.50 —  66.50, 
ser je tej emisji 74.50 —  75.00, 8 proc. P o ­
życzka Inw estycyjna I em. 68.50 —  66 50, 
serje tej emisji 74.50 — 75.00. 4  proc. P o i. 
D olarow a 51.65 — 50.26, 5 proc. Pożyczka  
Konwereyjna 52.50 —  53.00, 0 proo. P a l. 
D olarow a 84.25 — 71.50, 7 pro. PoiYoa a* 
Stabilizacyjna 62.50 —  63.00, 4*9? proc. Li­
sty Z astaw ne Ziemskie 45.25 —  46 26,
5 proc. L. Z. m. W arszawy z 1988 r. 56.00
— 34.00; akcje: Bamk Polski 105 — 103. 
W arszawskie Towarzystwo Fabryk Oukrn 
28.75 — 29.25, W ęgiel 15.75 —  14.75, Lil­
pop 11.00 —  13.00, M olrzejów 5.73 — 6.00 
Norbim 50.25 — 49.25. Ostrowiec 32.00
— 81.50, Sttraohowice 3 4 7 6  —  35.00, Hae 
berbusch 47.00 —• 43.00.

Produkcja złota.
W  pierwszych latach powojennych Swią 

towa produkcja złota znacznie się obniżyła. 
Gdy jeszcze w  roku 1915 w ydobyto 716.000 
kg., to w roku 1922 iłość w ydobytego zło­
ta spadła do 484.000 kg. Jbdnak jud w  na­
stępnym roku produkcja się podnosi 1 i  k a ł  
dym rokiem wzrasta, osiągając w  roku 
1935 w edług przybliżonych obliczeń cj frę 
949.000 kg., to jeet o prawie 100.000 kg. 
większą, niż w r. 1934. Ilość w ydobytego zło 
ta w pie-wszych miesiącach' 1986 r. znowu 
wzrasta, tak że należy przypuszczać, że pro 
dukcja w  bieżącym roku osiągnie rekordo­
wą cyfrę.

EKSPLOATACJA NOWOOD KRYTYCH 
ZŁÓŻ MARMURU.

Na Górze Kadzielnia w kieleckiem '-Mrrf* 
to bogate złoża marmuru o odcieniu ciemno- 
zielonkawem. Pokłady te są już eksploatowa­
ne. Wydobywany marmur służy przedewszyst- 
kiem do wyrobu przedmiotów galanteryjnych, 
które dotychczas nie były wytwarzane w Kieł* 
cach, stanowiących ośrodek turystyczny Gćr 
Świętokrzyskich.

Nie zapominajcie o tem, 
że za cenę biletu kolejowego II. klasy  

(a często jeszcze taniej) 
możemy odbyć podróż najszybciej 

i najwygodniej 
samolotem P. L1. L’. „LOT**



„GŁOS NARODU" z dn. 26-go maja 1936 Nr. TU.

te z y s to ś c i  w mieście prymasów Polski.
W  ub. niedzielę Łowicz obchodził uroczyści^ 

I. zw. „Dzień m iasta'4, będący wstępem do głó­
w nej ufoozyetości 800 lecia istnienia Łowicza, 
której oficjalna inauguracja nastąipi w dniu 
T czerwca.

„Dzień m iasta '4, był równocześnie obcho- 
iSem dnia Świętej W iktorji, patronki Łowicza 
1 okolicy. Całe miasto było odświętnie udeko­
row ane flagami i zielenią, zaś ulice i place od 
samego rana zaroiły się ludnością w burwmych 
i  oryginalnych strojach regjonalnych. O godzi­
nie 10-tej w miejscowej historycznej kolegjacie. 
w której podziemiach spoczywa ją prochy 12 
prymasów Polski zostało odprawione przez ks. 
p ra ła ta  StępowsJriego przed ołtarzem św Wik- 
to rj! uroczyste nabożeństwo dziękczynne za po­
myślność miasta i powiatu. Po nabożeństwie, 
w tak t bicia bębna, co stanowi tamtejszy tra ­
dycyjny i oryginalny zwyczaj kościelny, od­
była się procesja.

W związku z uroczystością, została udo­
stępniona dla publiczności wystawa p. n. „Prze­
mysł i zdobnictwo księżackie'4, urządzoną z oka 
zji 800-lecia miasta w salach łowickiego gimna­
zjum męskiego. W ystawa obejmuje bardzo bo­
gate zbiory ceramiki i ludowych haftów łowi­
ckich oraz zawiera cały szereg niezwykle cie­
kawych eksponatów, przedstawiających histo­
ryczny rozwój zdobnictwa księżackiego. Ponad­
to, oprócz osobnego stoiska z dziedziny etno­
grafii łowickiej zaprezentowano mało znane i 
bardzo misternie wykonane koronki łowickie, 

"przypominające słynne koronki belgijskie.
W południe w sali miejscowego Domu Lu­

dowego odbyło się barwne widowisko regjonal-

ne „Lewickie w pieśni, muzyce i tańcu". Wido­
wisko to stanowiło rewję tradycyjnych oby­
czajów ludowych ziemi łowickiej w ujęciu mn- 
zyczno-wokalnem i zostało wykonane w cało­
ści w barwnych kostiumach łowickich przez 
tamtejszą ludność.

Jak zbroi sio świat
Tegoroczne cyfry budżetowe oraz programy 

zbrojeniowe szeregu państw świadczą, że go­
rączka zbrojeniowa przybrała na sile, i to b. 
poważnie. Anglja wydaje na armję 124 miljo- 
ny funtów szterl., co czyni 15.1 proc. ogólnego

Sytaacja w Palestynie nadal groźna.
W Jerozolimie aresztowano 5-u młodych 

przywódców arabskich W meczecie Oniara 
zamknęło się 30CU muzułmanów. Policja obsta­
wiła wszystkie wejścia. W Naplus na krótko 
przed godziuą policyjną manifestanci ustawdi 
na drodze barykady. Oddział policji, który 
■przystąpił do zburzenia barykady został zaata­
kowany kamieniami, wobec czego zrobił uży.

Jerozolimie, Naplusie i Hebronie. W Haifie wy. 
buchł częściowy strajk portowych robotników 
arabskich.

Władze mandatowe zesła}v głośnego przy­
wódcę strajku adwokata Sidiki Bey Dajami na 
roczny pobyt do małej miejscowości w okolicy 
Hebronu Jeden z przywódców Arabów Saleh 
Abdo został zesłany do Knan Yunis w pusty-

tek z broni. Liczba rannych jest nieznana. Ma- j ni. Sprawozdawca zaś robotniczego pisma „Al 
nifestanei. którzv nieśli z sobą petycję, zawie- ,-Ąhrarv do . crycho. Jeden z członków rodzl-

ny Nashagibi, która odgrywa dużą rolę w poli­
tycznej życiu Palestyny, Fakhri Nashas, !o- 
trzymał polecenie zgłaszania się przez przeciąg 
roku trzykrotnie w ciągu dnia w urzędzie -po­
licyjnym.

rającą postulaty Arabów, rozproszeni zostali 
przez policję. W czasie starcia ranni zostali 
dwaj policjanci: angielski i arabski. W szeregu 
miejscowości północnej Palestyny donoszą, o 
napadach na drogach. Naprężenie w całej Pa­
lestynie istnieje w dalszym ciągu.

Zarządzenia dotyczące ruchu kołowego i 
jtrzymusowego miejsca pobytu licznych przy­
wódców arabskich, poczytywane są jako 
objaw przejścia władz policvjnych do polityki 
silnej ręki. Wysoki komisarz brytyjski wy­
znaczył zastępców-żydów na zajmowane dotych 
czas przez Arabów stanowiska burmistrzów w

Od niedzieli dnia 24 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a "99 '

Gen- f l f j i n i l l ?  f  H  A M  I N  w arcydziele wszystkich cząsew, które nieśmier- 
jalny I f l l J l l K L C L  ł » I I / ł ” Ł l i ł  teinie przetrwa w historji jako idealny wyraz 

piękna, artyzmu i udoskonalonej techniki!
Fenomenalny owoc genjusza, 
który łączy cudownie humor, 
komizm, poezję i liryzm! Prze­

zabawne kapitalne sytuacje!
Wybuchy spazmatycznego (miechu! Tysiące genjalnych tricków! Tysiące uciesznych przygód _ 
Tysiące śmiesznych dowcipów! W bieżącym sezonie „Dzisiejsze czasy41 w żadnem Innem kinie’

nie ukaże się w Krakowie.
POR4NKI 
Z FILMU
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Dzisiejsze czasy
„Dzisiejsze czasy** V sobotę dnia 23 maja b. r. o godz. 8-c:ej 

W niedzielę dnia 24 maia o godz. 10 1 12-tej

Pałac Buckingham zostanie sprzedany?
P rasa  an g ie lska  doniosła, iż istn ieje za- 

to irr  sp rzedan ia  pa łfb u  B uckingham  skiego i 
p re y le g łrc h  budynków  za sum ę 3 miljony 

■funtów sztefln g ó w . N a m iejscu pałacu  sta ­
nąć m iałyby  now oczesne gm achy i ogrody

B uckingham  nosił się już podobno k ró l J e ­
rzy, ze w zględu n a  to , iż w osta tn ich  cza­
sach w sąsiedztw ie pałacu pow stało w iele 
b iu r i m agazynów . Obecny k ró l E dw ard  wo­
li pałac św. Jakóba . K oła urzędow e zaprze-

’ publiczne. Z zam iarem  opuszczenia pa łacu  czają jed n ak  tym  wiadom ościom .

Dyrektor gimnazjum zachwalał rządy „NiepoicaEapów japoński"
bołS7ewickic w 192J r.

„W irszawśki Dziennik Narodowy44 podaje 
H lk a  szczegółów z działalności bolszewickiej 
Apolinarego Rytla, opisywanej już pokrótce 

jptzets ,yDziennik Narodowy44. Oto Apolinary Ry­
tel, obecny dyrektor gimnazjum w Wyszkowie, 

ja  Ib. nauczyciel gimn. w Ostrowi Mazowiec­
kiej, podczas inwazji bolszewickiej w 1920 r. 
był mianowany przez bolszewików komisarzem 
Óświaty na powiat ostrowski. Na tym stanowi- 
jgku, jak  stwierdzają naoczni świadkowie, roz- 
jwijał ruchliwą 'działalność, zwoływał wiece pu­
bliczne i na jednym z takich wieców zachwalał 
rządy bolszewickie, wyrażając rad»*ć spowodu 
ich nastania, mówiąc: „Nareszcie pękły oko­
wy buriuazjl, zaświtała nam Jutrzenka wolno- 
Iści |  mamy rząd bolszewicki". P. Rytel cieszył 
się pełnem zaufaniem władz bolszewickich, 
jak  mówi o tern z okolicy Ostrowi jeden z 
nauczycieli, któremu rozkazał komendant bol- 
tzewickl zwrócić się do Rytła po wskazówki 
w sprawie oświaty bolszewickiej. Dziś Rytel 
jest gorliwym działaczem sanacyjnym, razem z 
Kaczorowskim, w icestanstą  pułtuskim i Żabo- 
klickim, burmistrzem Pułtuska, stanowiąl 
„tryum w irat'4, rządzący Całym powiatem.

  000  —

Statek uwieziony cała zimo 
wśród lodów.

Sow iecki statek „Łozowskij", który całą zi­
mę uwięziony był w lodach w odległości 12 kim 
od Sachalinu, znajduje się obecnie w wielkiem 
nieDezpieczeństwie. Szybkie ocieplenie się może 
spowodować gwałtowny ruch lodów, które mo­
gą zgnieść kadłub statku, nieprzystosowanego 
do walki z lodamn Z Władywostoku na ratunek 
statku „Łozowskij" ma wyruszyć łamacz lo­
dów. Celem uwolnienia statku z lodów był wy­
siany zimą słynny łamacz lodów „K rasin", lecz 
musiał wrócić do Władywostoku, nie mogąc 
przedrzeć się przez lody na inorzu Ochockiem. 
Sóji.tek „Łozowskij" ma na pokładzie 43 ludzi 
załogi.

wśród rodaków w Ameryce.
O. Kornel Czupryk, przełożony Misji w Mu- 

genzai No Sono w  Japonji (t, zw. „Niepokala­
nowa japońskiego"), bawił przez szereg dni 
wśród rodaków naszych w Stanach Zjednoczo­
nych. Wygłosił on w kilku miastach, a więc w 
Milwaukee, Chicago, Detroit, Buffalo i in. sze­
reg przemówień, poświęconych pracy polskich 
misjonarzy franciszkańskich w Japonji. O. Czu 
pryk był dwukrotnie wybierany prowincjałem 
zakonu, a w r. 1933 został wyznaczony na prze 
łożonego misji w Japonji. Pod jego kierownic­
twem  placówka ta rozwija się pomyślnie. Obe­
cnie pracuje tam pięciu księży i 24 braci zakon­
nych. Ważnym sukcesem ostatnich tygodni jest 
otwarcie w kwietniu br. seminarjum duchowne­
go w Mugenzai No Sono, do którego uczęszcza 
obecnie 20 studentów japońskich. „Rycerz Nie­
pokalanej" ukazuje się tam obecnie w języku 
japońskim w 65.000 egzemplarzy, abonowanych 
przez katolików japońskich, którzy mają dziś 
już w Nagasaki jedną diecezję obsługiwaną w 
całości przez kler tubylczy. Po zwiedzeniu kla­
sztorów franciszkańskich w Ameryce wraca O. 
Czupryk w czerwcu br. do Polski. (KAP).

 ooo---------

5 lat więzienia za sabotaż metod 
stachanowskich.

W  Lisiezańsku w R osji Sow.. sąd roz­
patryw ał spraw ę trzech  kierow ników  szach- 
ty  Lazur enki, A rchipow a i Pogorcego. Sąd 
stw ierdził, iż oskarżeni system atycznie po 
daw ali fałszyw e dane o w ykonyw aniu  robót 
przygotow aw czych w szachcie, o trzym ując za 
to prem je. Pozatem  okazało się, że Łazu 
renko sabotow ał stachamowskie m etody prą

6 tydzień uniwersytecki w Salzburgu.
W dniach od 4 do 22 sierpnia r. b. odbę­

dzie sie w Salzburgu po raz szósty t. zw. „ty­
dzień uniwersytecki14. Wśród wykładów tego 
„tygodnia44 wymienić należy: „P.ozłam i jed­
ność w wierze44 (Biohlmair T. J. z Wiednia), 
„Główne problemy teologji scholastyeznej“ i 
„Teologiczne podstawy średniowiecznego uni­
wersalizmu" (prof. Kleinhampl T. J. z Insbru- 
cka), „Pratdy duchowe późnego średniowiecza i 
okresu przedreformacyjnego‘‘ (prof. Endler z 
Linzu), „Teologja wczoraj i dziś14 (prof. Thie- 
me z Brazylji), „Testament św. Franciszka 
z Asyżu). Bliższych szczegółów o wykładach i 
warunkach pobytu udziela kancelarja tygodni 
w Salzburgu (Die Kanzlei der Salzburger Hoch. 
schulwochen, Salzburg, Dreifaltigkeitsgasse 12).

budżetu. Dodatkowy budżet m arynarki wynosi 
80 miljonow funtów, gdy w r. :932 wynosił 
jeszcze tylko 50 miljonów. Do tego wszystkie­
go mają dojść świeżo uchwalone zwyczajne kre 
1yty w wysokości 200—300 milionów funtów. 
Francja wydaje na wojsko 17 miljonów fran­
ków — 35.4 proc, ogólnego budżetu. Włochy 
— 4.5 milj. lirów — 20.2 proc. budżetu, die li- 
cząic kosztów wojny aDisyńskiej Pozatem budżo 
ty innych resortów mają ukryte sumy, prze­
znaczone dla celów obrony narodowej. Stany 
Zjednoczone Am. Półn. — 911 miljonów dola­
rów — 10.6 proc. budżetu. Lecz marynarka 
staw ia nowe żądania, idąCr do 531 milj. doi. 
Japonja — 1.023 milj. jen. — 46.6 iproo. budże­
tu. Szwecja zwiększa budżet wojskowy, wy­
stawiając nowe eskadry samolotów oraz zwięk­
szając stan czynny obsady okrętów wojen­
nych. Sowiety trzym ają w pogotowiu wojen- 
nem 1.600.000 ludzi z 4.000 tankami i 4.00° 
samolotami. Grecja kupuje nowe okręty i z wiek 
sza artylerję. Czechosłowacja przereorganizo- 
wała caiłą armję, wystawiając nowe eskadry 
kawalerji, oddziałów zmotoryzowanych oraz 
wojsk lotniczych. ■ Zbroi się Ausiralja, Unja 
Południowo-Afrykańska, Siam, Irak. Gdy się 
doda reaktywowanie olbrzymiej i doskonale 
zupełnie nowocześnie wyekwipowanej am p  
niemieckiej, musi się stwierdzić, iż zbrojenia 
y ysunęły się wszędzie całkowicie na Splan 

.pierwszy.

Mowa Ojca św. o komuniźmie oficjalnę 
publikację rządów? w Brazylji.

Donoszą z Rio de Janeiro, że senat brazy­
lijski uchwalił, by przemówienie Ojca św. o ko­
muniźmie, wygłoszone podczas inauguracji 
Światowej W ystawy Prasy Katolickiej w W a­
tykanie zostało opublikowane w oficjalnym or- 
gamie i najszerzej rozpowszechnione po calem 
państwie. (KAP).

-oo-

Wyssą Rugja połączona z Niemcami nasypem
Rząd. n iem iecki już k ilka  la t temu zde­

cydow ał budowę specjalnego nasypu , m a­
jącego  połączyć w yspę R ugję z kontynentem  
niemieckim. Rozpoczęte w  r. 1931 p race nad 
nasypem  zostały przerw ane z b rak u  środ­
ków finansow ych. P od ję te  n a  nowo w  r. 
1933. p race nad  nasypem  kon ty tuow ane są  
aż po dziś dzień. W  ciągu  tego  okresu cza­
su dokonano już głów nych prac przy  nasy ­
pie, tak , że w połowie r. 1936 zostanie on 
oddany do użytku .

Połączenie k o n ty n en tu  z wyspą R ugją 
sk łada się z nasypu, oraz kilku mostów, 
z k tó ry ch  najdłuższy posiada 500 m. Między 
dwom a filaram i teg o  m ostu, znajduje  się 
podnoszony p rzepust d la  w iększych okrę­
tów. Przez nasyp  przeprow adzone zostaną 
dw a to ry  kolejowe, a  n ad to  jezdn ia  i  cho­
dnik d la  pieszych. W  ten  sposób spow oduje 
się duże zm iany w dotychczasow ym  m chu 
kolejowym  n a  tym  odcinku. P rzez zastoso­
w anie ty ch  zm ian zyska się n,a czasie ogó­
łem  ok. 2 godzin. Łączne koszty  budowy

nasypu  w yniosą z górą  30 milj, marek nie­
mieckich i p o k m te  zostaną w lwiej części 
przez M inisterstw o 'K om unikacji R zeszy. 
R esztę kosztów  pokry je  ;.Provinzialverband 
von Pom m enT1 (7,8 milj. R. m.).

Połączenie R ugji z kon tynen tem  w for­
mie nasypu, posiada gospodarczo duże zna­
czenie dla Niemiec, a w pierwszym  rzedzie 
w pływ ie na zwiększenie ruchu  osobowego i 
tow arow ego m iędzy Niemcami a  Skandy- 
naw ją. Szlak tra jek tow y  m iędzy Sassnitz i 
T relleborg  (Szwecja) posiada ze w zględu na 
szybkość przejazdu duże szansa rozwoju 
z niem ałym  jednak  uszczerbkiem  obrotów  
tow arow ych d la portu  szczecińskiego. Przy 
spieszony tą  drogą transpo rt do krajów  
skandynaw skich, zw łaszcza gdy  chodzi o to ­
w ary  w ym agające szybkiej dostaw y, w pły­
nąć moż’e n iekorzystnie na obroty  porto™' 
polskich, zwłaszcza g d y  chodzi o transpo rty  
tranzy tow e w relacjach: k ra je  naddunajsk ie 
— k ra je  n ad  morzem  B ałtyckiem .
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X  fe ra f to ira f tie j k r o n i k i  ą p o r fo w e f .

(d) Nikt z widzów obecnych na zawodach 
niedzielnych w Krakowie nie spodziewał się ta ­
kiego wyniku — natomiast po skończonym me 
czu zapanowało zgodne twierdzenie, iż Wisła 
mogła uzyskać większą ilość punktów.

Legenda o pięknej grze Anglików rozwiała 
się zupełnie — a przereklamowana drużyna lej 
ligi ang. zawiodła na całej lin ji, pozostawiając 
po sobie — dzięki swojej niekiedy brutalnej 
i wręcz ordynarnej grze — bardzo przykre 
wspomnienie.

Niebywały incydent zdarzył się w drugiej 
połowie gry, podczas której jeden z pomocni­
ków angielskich Miller protestując przeciwko 
orzeczeniu sędziego, zamierzył się na niego. Sę­
dzia oczywiście wykluczył go z gry. — Fakt 
ten jest jaskrawym dowodem, że gra gości była 
pokazem gry... niedżentelmeńskicj.

Wisła wystąpiła w składzie: Madeyski, Szu- 
milas, Sitko, 'Jezierski, Kotlarczyk II i I, Łyko, 
A rtur (Sołtysik), Szewczyk, Kopeć i Habowski.

Chelsea: Woodley, 0 ’Hare, Barber, Mitchcl, 
Craig, Miller, Spence, Argue, Mills. Burgess 
i Barraclough.

Po ceremonji powitania i wręczenia gościom 
pamiątkowego proporczyka, na znak sędziego 
rozpoczęto zawody. — Wisła od samego począt 

cy. Ł azurenko i Pogorcew  zostali skazani ku zapuszcza się pod bramkę Anglików, którzy 
na 5 la t w ięzienia każdy, a ArChipow na 3 na to odpowiadają zdecydowanym atąkiem. —

Wisła— Chelsea 1:0 (1:0).

lata. Okres przewagi Anglików nie trwa jednak dłu­

go i piłka raz po" raz przechodzi to na tą to na 
drugą Dołowę boiska. Wisła szybko zorjeńtowa 
ła się, że drużyna angielska nie jest bynajmniej 
tak groźnym przeciwnikiem, któregoby nie 
można pokonać i rozpoczyna całą serję ataków, 
coprawda z początku bezskutecznych i zatrzy­
mujących się przed świetną obroną Anglików. 
Niemniej jednak w 44 minucie z rzutu karnego 
Łyko strzela przeciwnikom bramkę. Publiczność 
w szalonych brawach oklaskuje zwycięzcę.

Po przerwie Wisła prowadzi 1:0 i utrzymuje 
swoją przewagę, Anglie.y zaś zaczynają stoso­
wać wobec gospodarzy brutalną grę. Dochodzi 
do wspomnianego wyżej zajścia. Mimo wszyst­
ko jednak nie udaje im się uzyskać rewanżowe­
go punktu. Wisła chociaż miała, znacznie więcej 
sposobności do podwyższenia wyniku, jednak 
wskutek niecelnych strzałów Łyl.i i Szewczy­
ka, ^chodzi z boiska z jednym punktem.

Ną specjalne wyróżnienie z Wisły zasługuje 
Madeyski, który dowiódł, że jest jednym z naj­
lepszych bramkarzy, bardzo dobrym był Łyko 
oraz Sitko, który okazał się b. cennym nabyt 
kiem dla Wisły. Niemniej i pozostali gracz*- 
wszyscy zasługują na szczere wyrazy pochwa­
ły. Z Anglików — bardzo dobry Woodley bram 
karz OTaz lewy ł. Barber i środkowy napastnik 
Mills. — Sędziował p. Rutkowski dobrze, ma­
jąc bardzo trudne zadanie.

OOQOO------ — .
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Z kraju i ze świata.
*VI ZJAZD KATOŁKKI M WuELKOPOL:- 

SCE. W Bydgoma*/ odbędzie się w dniach 28 
i 29 awrwch tegoro«ny Zjazd KzuoHcdci w 
Wieilopo'sOT Obrady będlą poświęcone obecne' 
mu hasłu „Ak*’Ji EwtaWefcloj'*: Chrystus aśwlę- 
ca lodzinę. Łącznio a >bra 'ami katolickie or. 
gani* ,oje i instytucjo urządzają szereg donio­
słych imprez wpołsesnyeh 1 kulturalnych.

POTAJEMNĄ FABRYK, tj PAPIEROSÓW 
w ykryto w Warszawie u niejakiego Salama 
Frydrycha. W  Jogo mieszkaniu znaleziono 
więkazy zapas papierosów ora* wykaz osób, 
które nabywały u niego „szwarcówki". F ry­
drych dotyohozas zdążyi sprzedać 36 tysięcy 
papierosów.

ZEBRAŁ' DDA PRZYJEMNOŚCI. Przed Bą- 
dem grodzkim w Warszawie scanął niejaki St. 
Wasilewski oskarżony o natrętne żebractwo. 
Je s t cm — jak  wykazało dochodzenie — wła­
ścicielem domu w Tykocinie i ma skończone 
gimnazjum.

UMYSŁOWO CHORY LUDOŻERCĄ. Cała 
prasa w Buenos Aiies zamieszcza wiadomość o 
wst-ząsającym wypadku hidożerstwa w pro­
wincji w Santa-Fe. Chory umysłowo, który 
zbiegł z domu zdrowia w Montevideo zab:ł, a 
nastęnmie ugotował i zjadł 12-letnie dziecko.

W FEZIE W MAROKKU ZAWALIŁA SIĘ 
ściana, przy której była wybudowana giupa 
małych domów, zamieszkanych przez tubylców. 
Jeden z nich został całkowicie zgnieciony przez 
waląicy się mur. Pod gruzami zginęło 6 kobiet 
ł 9 (121001

WSKUTEK SILNYCH DESZCZÓW, jakie 
przeszły nad całą Armenią, rzeki Araks i Zan- 
g a  wystąpiły z brzegów. Powódź za'ała 180 do­
mów. W rejonie Kirowska piorun zabił pastu­
cha i 50 jagniąt. W górach i na pastwiskach 
spadł śnieg.

śp  ort
„Pierwszy Krok Pływacki".

Na pływalni w Parku Krakowskim odbyły 
się a niedzielę — staraniem Krak. Okręgu P. 
Z. P. — pierwsze w tym sezonie zawody pły­
wackie pod nazwą „I Krok Pływacki1*. Zawo­
dy odłjywały się w czterech grupach, a mia^o" 
wicie dla stowarzyszonych, nieBtowarzyszo- 
nych, dla członków Szkolnego Klubu Sporto­
wego oraz dla uczniów, nienależącyeh do Szk. 
Klubu Sport. — Ze startujących w liczbie 15 
zawodników niestowarzyszonych wyróżnili się 
Turek Jan, k tóry  w konkurencjach 50 m. sty­
lem klasycznym i 50 m. nawznak zajął pierwsze 
miejsce, następnie Malski i Rumiński. Przykrą 
niespodziankę sprawiło Koło Sportowe Gimna­
zjum VI., gdzie na 26 zgłoszonych uczniów 
startowało — trzech!

Nadmienić należy, że poza zawodnikami 
stowarzyszonymi, wszyscy inni po raz pierw­
szy brali, udział w zawodach. — Po zawodach 
odbyło się wręczanie pamiątkowych żetonów, 
którego dokonał kurator Szkolnego Klubu Spor 
rowego.

Wyniki przedstawiają się następująco: 
Stowarzyszeni. 100 metrów stylem do- 

flolnym — 1. Paszkot, Cracoria, 1 min.
00.3 .sek.; 2. Zg'ida, Ymca, 1 min. 10,7 sek; — 
100 m, stylem klasycznym — 1. Japołł, Ymca, 
1 m is  Si 4 sek. 2. Gryglewski, Ymca, >1 min.
33.5 sek. 3. świstuś, Ymca, 1,37.9 — 100 m. 
etylem grzetietowym — 1. Machowski, Ymca, 
1 min. 24.0 sek. 2. Tomasik, Ymca, 1 min, 80,4 
sek. — 50 m. stylem dowolnym II klasy —
1. Barbaszewki, Ymca, 32.5 sek; 2. Kalita, 
Ym la, J2.6 sek; — 50 m. stylem klasycznym 
pań —* 1. Lasoniówna, Ymca, 48.4 sek; — 
50 m. stylem dowolnym pań — 1. Lubieńska, 
O acovia, 43.8 sek.; 2. Więcławówna, Ymca
51.2 sek.

Niestowarzyszeni: 50 m. stylem dowolnym 
do la t 18-tu 1. Rumiński H. 38.5 sek; 2. Wilko- 
szewski M. 39.9 sek; — 50 m. stylem dowolnym 
powyżej lat 18-tu 1. Malski W. S9.6 sek. 2. Ma­
ci rodiu I. 42.2 sek; — 50 m. stylem klasycz­
nym — 1. Turek J . 40.4 sek; 2. Gorczyca 49.8 
sek; — 50 m. stylem grzbietowym — 1. Turek
44.3 sek.

Szkolny Kluib Sportowy: 50 m. stylem do­
wolnym — 1. Lipiński 36.8 sek; 2. Goldman 
39,0; —. 50 m. stylem klasycznym — 1. Stattey 
47.8 sek.; 2. Kornreich 51.0 sek; — 50 m. sty­
lem grzbietowym — 1. Pacanower 57.5 sek.
2. Więcek.

Konkurencja dla uczniów: 50 m. stylem do­
wolnym — 1. Hoffman 36.5 sek; 2. Kowaliszyn
37.6 "sek. — 50 m. stylem grzbietowym — 
1-lo.em 46.0 sekund.

WYNIKI PIŁKARSKIE A KLASOWE:
Wawel—Wisła I  b. 2:1 (0:1).
Zwierzyniecki—Leg ja 2:0 (0:0).
Garbarnia I b.—Fablok 5:3 (1:1).
Olsza—Nadwiślan 2:1 (0:1).
Krowodrza—Korona 5:2 (3:1)
Unja-—Makkabi 2:2 (2:2).

Dziś i codziennie w kinie SW IT Straszewskiego 18.
Program Nr. 24. T e le f . 182*01.

D aw n o, niew idziany, CONRAD VEIDTgenjalny, artysta
eg zo ty czn y m  p . t.

BELLA DONNA
w programie doskonałe dodatki.

Przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9. W niedzielę od g. 3, 5, 7 i 9 popołud.

Zatarg w Żegludze Polskiej.
ECHA WYW IEZIENIA NA TACZKACH DY R. BROCZYNER k.

Przed kilku tygodniami robotnicy żeglugi 
Polskiej wywieźli na taczkach poza obięb 
przedsiębiorstw a dyrektora Broczyn era. Była 
to niewłaściwa zresztą forma protestu, podyk 
towana słusznem, jak  się okazuje, rozgoryczę 
niem  robotników. Pracownicy, którzy brali 
udział w owej dem onstracji, u tracili pracę. 
Urzędnicy Żeglugi Polskiej, chcąc przyjść z po 
mocą owym robotnikom, którzy, obarczeni 
przeważnie lioznemi rodzinam i znaleźli się  
po w ielu latach pracy w  Żegludze Polskiej, na 
bruku, urządzili wśród siebie składkę. Dyr. 
Broczyner oskarżył przed Radą Nadzorczą je­
dną % urzędniczek p. Dutkównę i zarzucił jej, 
że nam aw iała ona robotnikółw do wywiezienia

dyT. Broezynera na taczkach, a następnie 
w spom agała ich pieniężnie. Dutkównę zwol­
niono z pracy. W obronie Dutkówny stanęli 
urzędnicy żeglugi Polskiej i urządzili w sobo­
tę 23 bm. 5-godzinny strajk , domagając się 
usunięcia dyr. Broezynera, a przyu rócenia p ra  
ry p. Dutkównie. Po rozmowie z prezesem  Że 
glugi Polskiej p. Brzozowskim, urzędnicy uzy 
skali zapewmienie, że spraw ę dyr. Broezynera 
i p. Dutkówny przedstaw i Radzie Nadzorczej 
na  nadawyczajuem posiedzeniu. Jak się dowia 
dujemy, nastro je w śród pracowników Żeglugi 
Polskiej tak  umysłowych, jak i fizycznych są 
tego rodzaju, że w razie nieuw zględnienia ich 
żądań grozi strajk .

Ubezpieezalnia Społeczna w Krakowie od 
dawna kładła duży nacisk na akcję, mającą 
na celu zapobieganie różnym chorobom. — 
Oprócz prowadzenia różnych przychodni i po­
radni, Uoezpieczalnia krakowska organizuje od 
kilka la t kolonje wakacyjne, dla dzieci upraw­
nionych do korzystania z jej pomocy. W  roku 
ub. na kolonjach letnich Ubeapieczalni Społe­
cznej ba wiło 450 dzieci. W roku bież., mimo po­

głębienia się kryzysu, liczba dzieci, które zo­
staną wysłane na kolonje, nietylko nie została 
ograniczona, ale zwiększona do 800. Podania o 
przyjęcie dzieci na kolonje Ubezpieczalnl Społ. 
należy wnosić za pośrednictwem lekarzy do­
mowych, specjalistów chorób dziecięcych, naj­
później do 30 bm. Do podań dołączyć należy 
świadectwa szczepień zapobiegawczych przeciw 
dyfterji i szkarlatynie.

Kronika krakowsku,
M A l

Wtorek. św. Filipa
Wschód słońca 837, tanSaa 10.80,
Długość dnia 10 godsin i 12

5 dni aresztu za wzniesienie jednego okrzyku.
W listopadzie ub. roku krakowska młodzież 

akademicka urządziła, po nabożeństwie za śp. 
Wacławskiego, studenta, Uniw. wileńskiego, 
ofiarę znanych zajść, pochód, k tóry  udał się w 
kierunku województwa. Uczestnikom pochodu 
zastąpiła drogę u zbiegu plant i ul. Sławkow­
skiej policja. Ośmiu studentów Starostwo grodz­
kie skazało za udział w pochodzie i wznosze­
nie okrzyków na karę od 4 do 14 dni aresztu. 
Naskutek wniesionego odwołania sprawę de­
monstrantów rozpatrywał sędzia Konopka w 
Sądzie Okr. Rozprawa była kilkakrotnie odra­

czana i w poniedziałek zakończyła się wyro­
kiem. Dwie studentki, oraz jeden student ska- 
zan. zostali na fcare po 5 duł aresztu „ T a  za­
kłócenie spokoju publicznego, przez wzniesie­
nie jednorazowego okrzyku**. Dwaj dalsi 
,™,karźeni skazani zostali na grzywnę po 20 zł. 
za tamowanie ruchu, przez udział w niedozwo­
lonym pochodzie. Trzech oskarżonych Sąd u- 
niewinnił. Oskarżonych bronili adwokaci dr. 
Stuhr, dr. Kuśnierz, dr. Pozowski 1 dr. Rozma­
rynowi cz.

Bierzmowanie w kośc.OO. Franciszkanów
W  ościele OO. Franciszkanów w Krakowie 

będzie udzielał Najprzewialebniejszy Ks. Bi­
skup Sakramentu Bierzmowania w następujące 
dni: w poniedziałek Zielonych Świąt 1 czerw­
ca i w uroczystość św. Trójcy 7 czerwca o 
godz. 8-mej rano i o 4-tej popob; w środę 3 
czerwca o godz. 8.30 rano uczniom szkół pow­
szechnych; w czwartek 4 czerwca o godz. 8.30 
rano uczniom szkół średnich; w piątek 5 czerw  
ca o godz. 8.30 rano uczenie om szkół pow­
szechnych; w sobotę 6 czerwca o godz. 8.30 
rano uczenicom szkół średnich.

§p. gen. dr. Tadeusz Zapałowicz.
Zmarły 16 bm. w Krakowie ś. p. generał

Dr. Tadeusz Zapałowicz po studjack medycz­
nych na uniwersytecie w Krakowie i Wiedniu, 
wstąpił jako lekarz wojskowy do armji austria­
ckiej, w której następnie jako lekarz pułkowy 
pełnił służbę w różnych pokolei przeważnie w 
polskich garnizonach. Stąd w chwili wybuchu 
wojny europejskiej, która zastała go w Prze­
myślu, jeszcze przed oblężeniem tej twierdzy 
przez Moskali, wyrusza z armją na front, gdzie 
dzielnie i cierpliwie znosi trudy, przytem tak  
znaczne oddaje przysługi, że go odznaczono 
wielu orderami, oraz w r. 1917 awansem na ge­
nerała dywizji. Po upadku Austrji w listopa-- 
dzie 1918 zostaje powołany przez rzajd polski 
na szefa sanitarnego Krak. Okr. Korpusu, z 
którego to stanowiska przed 10 laty przeszedł 
w stan spoczynku. W czasach czynnej służ­
by był szeroko znany z wielkiej pogody umy­
słu, oraz rzadkiej dobroci serca, szczególniej 
zaś poważany dla tak niezwykłej na swych 
wysokich stanowiskach bezinteresowności. Po-

LIGOWE SPOTKANIA nie odbyły się -  
natomiast w rozgrywkach o Puhar Polski — 
uzykano wyniki: Wilno—Liga A. — 2:1; Pomo­
rzę—Śląsk 3:2. Po mań—Kielce 4:2.

chodził bowiem ze zacnej, patriotycznej rodzi­
ny, o czem wiadomo z broszury „Piękno dusz 
i życia1*, p. Fr. Sypowskiego, emer. radcy są­
du apel., wydanej przed 8 laty, jako wspom­
nienia pośmiertne o członkach te j rodziny i 
żonie autora, a siostrze zmarłego obecnie ś. p- 
Generała. Dr. Tadeusz Zapałowicz był lekarzem 
o rozległej wiedzy i praktyce, nader tkliwy na 
wszelkie cierpienia i dolegliwości ludzkie. Po­
zostawił też po sobie dobrą pamięć i cześć 
w szerokich sferach całej Polski, a  wielki żal 
j ból w rodzinie po swym zgonie wskutek 
długiej ohoroby jako następstwa oośwlęcenia 
się trudom i ciężkim znojom wojennym. Cześć 
Jego świętej pamięci!

Wieliczka, 20 maja 1986. F. S.

Kto może się starać
o przyjęcie do szkół podchorążych.

Ministerstwo Spraw Wojskowych wydało 
(drukiem szczegółowe warunki ubiegania się o 
przyjęcie na kursy 19S8-89 r. w szkołach pod­
chorążych, kształcących na oficerów zawodo­
wych. W arunki te rozesłane zostały do wszyst­
kich gimnazjów i szkół technicznych. Poza tern 
mogą' je zainteresowani nabyć w Głównej Księ 
gprni Wojskowej w .Warszawie (Krakowskie 
Pizedmieście 11).

Wspaniały film 
zapowiada kino „Świt“ .

W 30 miastach Włoch naświetlany był jed­
nocześnie doskonały film p. t.: „Nie zapomnij 
o mnie1’ w roli głównej ze znakomitym śpiewa­
kiem Benjaminem Gigli. W Rzymie na premjerę 

yprzybył sam Gigli i  wśród ogromnego entuzjaz­
mu widowni odśpiewał piosenkę „Nie zapomnij 
o mnie11 i „O sole mio“ . Publiczność wioska 
przyjęła film, który poza stroną wokalna po­
siada piękną treść, bardzo życzliwie, zapew­
niając mu powodzenie. Film „Nie zapomnij o 
mnie1* ukaże się w najbliższy piątek 29 bm. 
p a  ekranie kina „Świt“ o godzinie 19. Całko­
wity dochód na rzecz Syndykatu Dziennika­
rzy Krakowskich.

27. Środa. św. , aut p. ‘
Mleihód ilońot 8J8, n ełfóf 19.40.
Długość dnia 18 godrio 1 14 min.

ZIELONE ŚWIĘTA NAD POPRADEM. ^
Dyrekcja kolei 'uruchamia pociąg popularny 
do Żegiestowa i Krynicy-Zdiroju w  okresie  Zie 
lonych Świąt. Odjazd z K rakowa w sobotę 
bm. o godz. 14.30. PovTOt do K rakow a w p o ­
niedziałek 1 czerwca o godz. 23.06. Cena bi­
letu  zł. 9.90. Uczestnicy wycieczki korzystają 
z szeregu ulg.

PORZUCILI MASZYNĘ NAD WISŁĄ. Pa­
trolujący policjant znalazł nad Wisłą obok Skał­
ki, maszynę do pisania marki ,,Ideał1', prawdo" 
podobnip porzuconą przez złodzieji. Można ją  
odebrać po udowodnieniu własności w Wydzia­
le Śledczym przy ul. Siemiradzkiego 24. w 
godzinach urzędowych.

—oO o-^
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

REKOLEKCJE DLA CZŁONKÓW S T rA - 
ŻY HONOROWEJ N. Serca P. Jezusa1 w  k o ­
ściele SS. Wizytek (K row oderska 16) odbędą 
się w dniach od 1-—5 (izerwca br. z następu­
jącym program em : Nauka w stępna 1 czerwca 
o godz. 17.30. Dnia 2, 3, 4 czerwca I. nauka 
o 9 rano, II. o godz. 17.30. Spowiedź 4 czerw­
ca o godz. 14. — Zakończeni© rekolekcyj 
w piątek rano o godz 8.30. Przyjęcie nowych 
członków do Straży Honorowej odbędzie się 
w następną niedzielę, 7 czerwca o godz. 17.80. 

— oOo—t
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO. -<

W środę 27 bm. o godz. 20 odbędzie się  pośle 
dżemie naukow e Tow. Lekarskiego Krakow­
skiego. Program  posiedzenia: 1) Pokaz przy­
padków  z k lin ik i lekarsk iej U. J .; 2). Odczyt 
prof. dr. M. Zielińskiego pt. „Nerwice, a układ 
w egetatywny14.

KOMISJA EGZAMINACYJNA DLA ME­
CHANIKÓW KINEMATOGRAFICZNYCH przy 
stąpi z początkiem lipca br. do egzaminowa­
nia kandydatów. Należycie udokum entow ane 
podania należy wnosić do urzędu wojewódz­
kiego w Krakowie w  terminie <fo 15 czerwca 
bież. roku.

i  TEATRY I KINA KRAKOWSKIE,
T eatr m. im. J . Słowackiego.

Wtorek: „Głowa w pętli1'.
Środa: „Matura".
Czwartek: „Głowa w pętli".

—0Q0—

ŚWIT: „Belladonna" (Konrad Yeidt).
WANDA: „Casino ae Paris".
APOLLO: „Mleczna droga".
SZ rUKA- Dzisiejsze czasy".
PROMIE10: ..W iktor i W iktoria*.
UCIECHA: „Zbieg z Jawy".
STELLA: I. „Wesoła rozwódka". II. ,Sztandar 

wolności".
ADRIA: „Miłosne niespodzianki" N. Sheror. — 

„Nocny patrol" Flip i Flap.
CAPITOL (Podgórze): „Melodje eygańskie4* — 

i „Zły król" (komedja).
BAGATELA: „Anna Karenina" (Greta Garbo). 

ba scenie cewja pt. „Jedziemy na Olimpiadę".
DOM ŻOŁNIERZA. Od 26 do 29 bm.: „Manewry 

miłosne".
 ooo---------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w e wtorek po cenach zniżonyco. aztu 
ka angielskiego autora J. B radley’a „Głowa w 
pętli*, w  opracow aniu scemicznem reż. W. Bie 
gańskiego z pp.: Suchecką, Wernioz, Niedtriał- 
kowaką, Starków ną, Biegańskim , Nowakow­
skim, B um atow iraem , Macherskim, Wozni- 
kiem , W ożniakiem. — Ju tro  w środę po ce­
nach najniższych, aktualna kom edja Wł. Fo- 
dora „Matura*, w opracow aniu sceniczne™ 
re i. J. Karbowskiego, w  prem ierow ej obsa­
dzie.

NAJ BLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie kom edia 
Wł. Bus-F©kete’go pt. „Z miłości niedosta­
tecznie*. Próby odbyv.ają się od! dłuższego cza 
su pod kierunkiem  reż. J. Karbowskiego.

CYRULIK WARSZAWSKI wystawia w Sta 
rym Teatrze rew ję polityczną pt. „Z przedział­
kiem*.

—— o -o -o  —

Bezrobotny ofiarą burzy.
W poniedziałek, w godzinach popołudm'8* 

wych, przeszła nad Krakowem  burza, w cza­
sie której odniósł obrażenia od n durzeni a pio 
runa, bezrobotny Leopold Czarnek, la t 45, w
chwili, gdy stał pod domem nr. 79 przy ulicy 
W ielickiej. Czarnek uległ poparzeniu w oko­
licy bioder. Pozatem wystąpiło u niego pora­
żenie nóg. Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
odwiózł ofiarę burzy do szpitala.

P-Q-P  -
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frater Johannes
powieść historyczna.

tflatja felM^liwoŚol T ren czan się  przep^ł- 
n ll ł .  Doszło do tego, że przybyłe w ojsko 
pozbawiło m agistra t praw ie w szelkiej w ła­
dzy a  straż  m iejską  oddało pod kom endę 
pieam eckich oficerów. D arem nie p ro te s to ­
w a ł przeciw ko ty m  gw ałtom  burm istrz, ma­
g is tra t  i k o m endan t s traży  m iejskiej. Zy- 
skiUL ty le , że ich jeszcze bardziej gnębiono.

K om endan t J a n  G ludoyac palił się gn ie­
wem  i w stydem , że m a tak ich  przybyszów  
słuchać. W ięc spełn iał ty lko  rozkazy  m agi­
s tra tu .

W szyscy T renczanie w ystaw ieni byli na 
rozliczne poniżenia i urazy . C ierpieli bardzo 
g d y  ani żony, ani córki nie m iały spokoju 
od żołnierzy.

W iele rodzin  w ysiedliło się z m iasta  spo- 
Wodu tak  licznych okrucieństw  niem ieckich 
żołnierzy i w olały  się oddać raczej na  łaskę 

n iełaskę T urków . Jeszcze isk ra , a n ag ro ­
m adzony gniew  w ybuchnie płomieniem i ca­
łe m iasto podniesie się przeciw  niem ieckim  
ty ranom  za ich nieludzkie postępow anie ze 
sta tecznym i obyw atelam i.

Isk ra  padła.
B ył to  ,,casus inau d itu s" — niesłychany 

p rzypadek . B urm istrz m iasta  szedł od szań­
ców. P rzy  dolnej bram ie spo tka ł się z nie­
m ieckim  oficerem , idącym  z grodu. U sunął 
m u d ę  z drogi i, nic złego nie przeczuw ając, 
k ierow ał się k u  m agistratow i, g d y  ten

CSŁ'0'S NARODU" z

krzyknął naft, żądając, by go pozdrowił ł 
nazw ał burm istrza  nikczem nikiem , podpala- 
czefn, zbójem i zd ra jcą  ojczyzny. Burm istrz 
jeszcze się nie opam iętał z przerażenia, a 
ten  bez p rzyczyny  dalejże go bić niem iło­
siernie laską. M iejska straż  to zobaczyła, za­
raz przybieg ła z pom ocą, ale i_ Niem cy sw e­
m u oficerow i także. Nie zdołaliby go byli 
obronić; podniecona s traż  by łaby  ich w szyst 
k ich  rozsiekała , gdyby  nie burm istrz, k tó ry  
ich pow strzym ał.

W iadom ość o sm utnem  zdarzeniu roznio­
sła  się szybko po mieście. W kró tce  tłum 
w ielki g a rn ą ł się przed m ag istra t i zadał 
śm ierci tego d raba. W net było ludzi ponad 
tysiąc. T łum  ciągle rósł. Podnosiły  się już 
niebezpieczne w ykrzyk i: „Precz z niemiec 
kiem  wojskiem ! Precz z naszym i tyranam i! 
śm ierć n a  nich! Gdzie jest tfcn złodziej! Z a ­
bić go!“ ...

Z trudnością burm istrz u spoka ja ł lud, 
ab y  do krw i rozlewu nie przyszło. Zauw ażyw  
szy, że działa z g rodu  już są  skierow ane na 
m iasto, p rosił zgrom adzonych, tfby się nie 
p o r w a l i  do gw ałtów  i zostaw ili załatw ienie 
spraw y m agistratow i.

Lud niechętnie usłuchał, choć bardzo lu ­
bił burm istrza. M iejska strać też b y ła  goto 
wa- dać n aw et życie za niego". Zw yciężyły 
m ądre, łagodne słow a burm istrza. L ud  za­
czął się rozchodzić ale znaczna liczba prze­
ciągała przez m iasto i dem onstrow ała  prze­
ciwko w ojsku niem ieckiem u.

Na w ielkie szczęście kom endanta  straży  
nie było w ledy w mieście. Bez H elenki so 
bie życia już wiele nie ceniąc, z rozpaczy 
,n a / e t przeciw woli bu rm istrza  by łb y  może 
dał rozkaz w ypędzenia Niemców z domów,

dn. 26-go m aja  T936.

gdzie by li umieszczeni. 'A na to by łaby  przy­
szła groźna odpowiedź z dział na  grodzie. 
N ie zostałby  ni kam ień na  swem m iejscu, a 
k rw ią obyw ateli ziem iaby ściekła. T ylko p a ­
nu burm istrzow i, jego roztropności zawdzię­
czano, że zimna jego przytom ność pow strzy­
m ała  przelew  krw i obyw ateli i w ojska i nie 
dopuściła  do bitw y.

W  mieście odzyw ały  się bojowe okrzyki 
jeszcze o północy. N iem iecki żołnierz nie 
pokazał się przez ten  czas. Snać czuli, że 
nie byłoby bezpiecznie.

N azajutrz m ag is tra t miał posiedzenie. 
Z goryczą w 'serca.eh roztrząsali sm utne w y­
darzenie i uchwalili za pośrednictw em  pala- 

ty n a  szukać u kró la  zadośćuczynienia i 
prosić, aby niem ieckie w ojsko zostało z m ia­
s ta  coprędzej odwołane.

Do pala tyna , k tó ry  w łaśnie w tedy  byt 
w  Żylinie, posłano z k ilku  osiadłym i tu m a­
gna tam i sen a to ra  Szujanow skicgo, r.o tara 
V ranyego i adw okata  Jesenskicgo. Ich za­
daniem  byio przedstaw ić zbójoslw a niem ie­
ckiego wojska, i prosić, hv  je król corychlej 
odw ołał z T renczyna, biorąc miłościwie na 

‘uw agę zubożenie i w yniszczenie m iasta.
Odpowiedź p a la ty n a  by ła  k ró tk a : p r z e ­

cież sami prosili kró la  o niem ieckie wojsko, 
a dzisiaj go z tak  w ażnej placów ki, jak ą  
je s t T renczyn, odw ołać nie m ogą. Co się 
tyczy  u trzym ania  w ojska, m iasto nie będzie 
mieć z tem żadnego kłopotu nadal, skoro 
ty lko  zostanie w  mióście w ybudow any m a­
gazyn wojskowy,

Spow odu tych nieprzyjaznych d la  m ia­
sta  okoliczności burm istrz zrzekł się swego 
urzędu. G nębiło go, że nie mógł w ykonać 
uchw ały  m ag istratu , b y  w ojsko niemieckie
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zostało odw ołane Podziękow ał też kom en­
d a n t s traży  m iejskiej. N ie przyjęto jednak  
ich rezygnacyj. W yrazili im jednom yślnie 
pełne zaufanie, zapew niając, że we w szyst- 
kiem  z nimi jednako  czują. Prosili burm i­
strza, ab y  dale j k ierow ał m iastem , jak  d o ­
tychczas roztropnie, a  kom endanta , by (ta­
kże w  przyszłości czuw ał nad m iastem  ze 
znaną gorliwością, bo przecież ten  nieznoś­
ny stan  już długo trw ać nie może.

N ędzny żyw ot by ł teraz  w Trenczyuie. 
N iem ieckie w ojsko zam iast pomocy przynio­
sło nędzę, głód, rozgoryczenie, niepokój i 
hańbę. B yła to p rzek lę ta  pomoc...

SŁOWACKIE CHARAKTERY.

H elenka leżała pó ito ra  m iesiąca. JBjjła 
już zdrow a, ale ta k  dalece osłabiona, że le­
dwie się mogła u trzym ać na nogach. Powol­
ne w racanie de zdrow ia niecierpliw iło b a ­
szę H usscina. W szystkie swe żony i kochan­
ki zaniedbyw ał gwoli H elenki, a ta , jak b v  
przeczuw ała, co ją  czeka, bardzo powolnie 
odzyskiw ała siły. A k iedy  mu lekarz  ośw iad­
czył, że do zupełnego ozdrowienia po trze­
bować bodzie jeszcze k ilka  tygodni, jeśli ma 
odzyskać świeżość i m iły w ygląd, n iecier­

p liw y  jego duch zaczął szukać innego zain­
teresow ania. N ienaw idził bezczynności. R oz­
bicie pierw otnego planu, żeby dostać w swe 
ręce zdrajcę K uczuka, daw nego czcrbadże- 
go, poczęło go teraz znowu napełniać gnie­
wem. D otychczas pochłonęła go zupełnie 
choroba H elenki, i zapom niał o zemście. Na­
dzieja przyszłych rozkoszy, k tó rych  oczekk 
ivał od niej, zagłuszyła w nim ducha zem sty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— —  ! ! ! g g g l

iW Glenyille w1 Stanach Zjednoczonych sko 
netruoy amo nowy typ samolotu. Skrzydła 
mają kształt okrągły, co ma podobno duże 

znaczenie dla bezpieczeństwa. Samolot na- 
zwano „latającą patelnią1*.

zafcupnaefk tow aru
powwotynai się na  ogła$saf«icif«ffc się

n> „Glosie t t

W ytwórnia
LAMP

ELEKTRYCZNYCH

Józefa TERLECKIEGO
z o s t a ł a  p rzen ie s io n a  
ze S ław kow sk ie j n a

Łobzowską L. 11
Kraków.

— Ceny f a b r y c z n e .

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie
Rewiru IX. Aleja Słowackiego 3-1.
Dnia 19. m aja i986.
Sygn. IX. Km. 3232/34.

Obwieszczenie.
Komornik Sadu Grodzkiego w Krakowie 

Tew. IX. Aleja Słowackiega 34. Sygn. IX. Km, 
3232/84 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 29 maja 1936 od godziny 10-tcj rano 
w Krakowie przy ul. Prądnickiej nr. 72 sprze­
dane zostaną: urządzenie biurowe, maszyna do 
■pisania Underwood“ , kasa ogniotrwała, 300 kg. 
ultram aryny. 7 kg. olejku migdlowego, 500 lt. 
atram entu, 100 kartonów laku w laskach, 100 
pudełek plasteliny.

"Ruchomości powyż wymienione oszacowane 
zostaną w dniu licytacj, a oglądać je można na 
miejscu w dniu licytacji w czasie powyż poda" 
uym.

Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru IX.

(—) Juljan Sutyła.

Rekolekcje dla Księży
rozpoczną się wieczorom 23 i 30 VI.

w willi pod Trrnrem
w Kościelisku 

o 4 hm. od dworca w Zakopanem
Dorożka 2 do 3 zł. (Godzić z gdry).

Przy dłuższym pobycie mieszkanie wraz 
z utrzymaniem od 5 zł. dzieunie (w czerwcu 
o 10 proc. taniej). Kaplica, łazienki, biblio­
teka. park własny. Położenie zaciszne, urocze, 

wolne od kurzu

/ . . . . . . .

lecz dużo pracy pochłania naprawa szkód wy rządzonych przez bandytów i dezertero 
Gdzieniegdzie nie zdołano jeszcze uprzątnąć śladów zniszczenia — jak to wirlzim;

i l u s t r a c j i .

O M H flH llill
noży, nożyczek, brzytew, ma­
szynek do włosów — wykonuje 

fachowo solidnie

Pracownia Narzędzi L e ka rsk ich
L .  K N A P I N S K I .

K rak ó w , u l. M ik o ła jsk a  7.

ZAKŁAD WYRGBOW ŚLUSARSKICH
a rty s ty c z n y c h  i budo w lan y ch

JAN O R EM U S
KRAKÓW, ul. Rakowicka L. 15.

Telefon Nr 125-18.
Wykonuje w s z e l k i e  roboty w zakres 

ślusarstwa wchodzące.

BOT Ceny konkurencyjne ' H

■ H H H iin n i
P R Z Y B O R Y  R Y /U lH O m

Z. ZIEMBICKI
KRAK#/ PL. MorjackI 2

CEŃfilHt m /m

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr. 
Komunikaty „ „ . . 60 gr.

na 1-szoj . - . . 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ....................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Rytownjk
J6z«f Marctyśk,

Krakdw, św. Tomasza 24 
Ttle*on 113 84. 

P l«czci(i«  gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sortowe. — T a b lic a  
emrljow.-ne i rytowane. 
G w otrtzie do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

Nowy typ samolotu. Pierw szorzędna
Pracownia OBUWIA
W Ł. KOW ALCZYKA

KRAKÓW 
allea Zw ierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 
damskie 1 męskie — oraz 
wszelkie obuwie aportowe 
po cenach nader niskich.

W łosi zarpowadzaja porządek w Addis-Absbta.

Wydawca za „Katolicka Społke Wydawnicza'* Ske z ogr. odpow,: Jan  Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka.


